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NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Bruksela niezwykle serdecznie 
powitała min. Becka

BK TK SELA, (Pat). I)/i> o goilz. IS 
m . 13 przybył do B ru k seli m in ister ,p  . 
zagrant**znycb Józef Bei k t. m ałżonką. 
Z dw orca m inister Beck oda) sic  wprosi  
do sw ych  apartam< nlów  pryw atnych  w 
botelu  „ \s to r ia “

BRl KSI2LA, (Patl. Powitanie p. mi  
mstra Becka w Bruksch miało cha rak 
ter n iezw ykle  serdeezaiy i uroczysty. Sta 
ło  sit* ono  okazją <lo gorącej manił es ta 
cji przy jaśni polsko-belgijskiej.

Na długo przed przyjazdem |). mini 
• tra na oibsz&myni peronie dworcu poł 
nocnego w Brukseli zebrały sit; liczne  
delegacje organizacyj w\eho<iżtwa poi 
skiego ze sztandarami, przybyłe  ze wszy  
stkidh ośrodlkow emigracji poKkiej w 
Belgji. Obecna była rów nież  deelgacja  

b, kom batantów polskich w Belgj 
Zwracał uwagi; liczny udział młodzieży  
szkolni j. harcerstwa i strzelców, jak ro 
wnneż grupa dzieci robotnikow  polskich  
w strojach narodowych.

Na part; minut p-zed przybyciem  po 
ciągu dolegać je ustaw iły  się długim  
szpalerem wzdłuż dworca ze sztantlara 
mi. t łorycłi było około 50. Tuż przed  
przyj tzdem ])ociągu na peron przybył  
preiujer i minister spraw zagranicz­
nych \a n  Zeeland z m ałżonką, dalej mi 
nister B. P. Jackow ski -w otoczeniu  
c / ło n k ó w  poselstwa, konsu low ic  Hzec.zy 
pospolitej z Brukseli, Anlwi-rpji i Mons 
z urzędnikam i konsulatów, a ttach e .w oj  
sktrw y mjr. L ow czow ski. Ze strony bel  
gijski.-j obecni byli na dw orcu  sekre­
tarz generalny m inisterstwa spraw za 
graniczn ych p. vam Langenhove, s/.el ga 
binetu ministra spraw /a g i  u licznych wi 
celirabra cle Lantscheere, dalej przydzie  
łony specjalnie do osoby p. ministra Be 
cka  sekretarz generalny król i mini  
ster pełnom ocny baron T r iu x  de V ar 
din w icedyrektor protokułu dyplomaty  
cznego wicehrabia d e  Ghollingh, guher 
nator Brabanlu Mberf Hondart, bur 
mistrz Brukseli minister stanu Mas w i 
ceburm istrz Peters, prezes Towarzystwa  
„Amitie Belgo - Polonaist b iron Baltia,  
członek zarządu i/.by handlowej polsko  
belgijskiej Paul Birm tok  sekretarz gene  
rałny kom itetu Pro Polonia" p. Berta.

Pojaw ienie  się p ministra w oknie  
wagonu powitane zostało entuzjastyczne  
mi okrzykam i na jego c /est  W yHiodzą  
cego z wagonu p ministra pow ita ł pre 
mjer van Zeeland. Krotka rozmowa obu 
m inistrów miała charakter bardzo serde  
czny. Dalej nastąpiło  przedstawienie ze 
branvrh o s o b s h w .  Małżonka prom jara 
i ministra spraw zagranicznych pani  
van Zeelantłowa wręczyła pani Becko  
woj przy powalaniu bukiet kwiatów7 P

minister przeszedł następnie przed fron  
tern szpalerów ustaw ionych organizucyj  
polskich wśród okrzyków7 wr języku poi 
skini i francuskim  na czch Polski i Bel 
gji. Przechodząc p. mkirsffer zatrzyma! 
się przed grupą dzieci, ubraną w  stroje 
narodowe polskie. Z grupy tej wystąpiła  
U-letnia Zosiii Nikolu jezykównn wrrecza 
jąc p. ministrowi bukiet kwiatów o bat 
wach narodowych i wygłaszając ok o lic /  
nościow y wierszyk na cześć Pfd*ski. Pre­
zes centralnego  związku towarzystw po' 
skich w Belgj,i Maciejowski wygloi il kró 
tkie przem ówienii . wyrażając radość  
wychodztwa polskiego z przyjazdu re 
prezentanta rządu polskiego oraz tlzię 
kując panu ministrowi za opiekę nad  
wychudżitwein polsk im . Wśród nit milk 
nącycb okrzyków  na cześć Polski i BtJ 
gji p minister Bocsk i p. prt nijer van  
Zeeland przesz.li pr/.ed szpalerem sztan  
darów7 polskich , które się pochyliły .

/  dworca p. minish j- Beck odjechąj  
w lowar/.vsl\vie premje.ru van Zrelanda  
lulnjgt się do zarezerw ow anych dla nie 
go prywatnych aparlam eulów

OficjtiUo przyjęcia rozpoczną się w 
dniu jutrzejszym,

VT)»4iŝ ]Tw «, ' *

Cepły ton prasy 
beleilsklej

BRliKsHI l .  (Pal.) Wizytlt |Nilskir^« mini 
stra Spraw /.ugranie znyc<t> znalazła w prasie bel 
Sijslirj -zeroki oddżnięk. Ne dzietne dzienniki 
poranili- jeszcze przed przybyciem J>. ministra 
p»Sv,ięrily obszerne artykuły wstępne zarówno 
omówieniu roli Kolski w polityec inicil.ynare  
dowej. jak i stosunkom polsko-belgijskim oraz 
eharakterysłyre działalności politycznej p. min.

RZYM. (Pat). Y\łuski kom unikat wo  
jeauy nr. 142. Marszałek Bndnglio tele  
grafuje: , \a  froncie erytrejskini pobita 
na głow ę arnija rasa Kassy znajduje się  
w rozsypce.

ASMAKA. (Pat.) Specjalny wysłannik Pol 
sklej Agencji Telegraficznej depeszuje: Il«nios/a 
o poważnem zwycięstwie ® toskiem w 'I enibien. 
Armje rasa Kassy można uważać za eałhowieie 
rozproszoną.

Min. snr. wewn. twierdzi,
te w Hiszpanji panuje pok6J...

MADRYT, (Pat). Minister spraw we  
wnęti z.Tiycłi oświadczył, że w całej llisz  
panji jianuje spokój. woht-C t_*go udzie  
Jono pozw oleń  itia odbycie w n  ów ma 
nifi-stacyj. W  Walencji groził strajk ro 
hutników Iransportowców, le z władze  
zdołały zapobiec strajkowi przez lopru  
wadzenie do układu

Ale...
MADRYrT, (Pat). W  GGor. nieznany  

spraw7ca zastrzelił z rewolweru p i /y w ó d  
cę  robotników portowych Eduardo Lo-  
pez Pena.

W  Sewilli doszło wczoraj do starć 
pom iędzy m łodzieżą faszystowską i ko  
m unislaini. Dwaj faszyści i je lec  konni 
nisla są rauiaii. Z Madryt.i wysiano spt. 
ojalnego delegata dla zapobieżenia za 
m ieszkom  w  Sewólli.

Triumfalny powrót z wiezienia 
członków rządu kat&loóskiego

MADRYT, (Pał). Szef rządu kataloń  
skiego Companys oraz inni tiygnitarze

Hetka. Prasa zgodnie podkreśla realistyczny 
rbarakter polityki ministra Becka, wskazując 
jednocześnie jako na fakt zasadniczy, l i  poIL 
lyaa ta jest wybitnie pokojowa i konstruktywna.

P aw iany organ konserwatywny „LA .MET 
HOPUiJE" podkreśla na wstępie artykułu, za­
tytułowanego „Betgja — Polska‘“ intensywna
współpracę między obu krajami w dzledzinb 
stosunków gospodarczych a przedewszystkicm  
w dziedzinie stosunków finansowych. tilziu l 
kapitałów heligjiskich w ż.yeili gospodarczcm  
Polski, oświadcza dziennik, wynosi 12,.‘t proc. 
kapitałów zagranicznych, Inwestowanych w Pol 
sec. Omawiając rolę Polski w polityce między­
narodowej dziennik podkreśla, iż obecny mini­
ster spraw zagranicznych kontynuuje linję po­
lityczną Marszalka Piłsudskiego. AV ealej wzbu 
rzonej I nic .pokojnej Europie istnienie Polski—• 
tego bloku ą.t-miljonowego stanowi poważny 
element bezpieczeństwa, Dziennik konkluduje 
Iż polska polityka równowagi skłoniła ją do 
podpisania układu z Niemcami.

„LTNDEPEIUNCE BELGEE“, organ libe­
ralny zamieszcza artykuł swego naczelnego pub 
iicysty p. f. „Minister Józef Beck i Polska". 
Publicysta uważa, iż ininisłei Beck jest jedną 
■>i nalbardzirj wybitbych osobistości obecnej 
Europy, m. in. dlatego, iż pozosta je nu złączo­
ny na zawsze z osobą Marszałka Piłsudskiego, 
ktorego byt najbliższym współpracow nikiem a 
którego politykę obecnie kontynuuje.

Konserwatywna ,.EA GAZETTE" pisze w 
artykule wstępnym, iż stosunki polityczne pol­
sko-belgijskie mogą rozwija# się w dalszym  
ciągu, gdyż oba narody mają wspolnr dążenia, 
jednakową troskę o zachowanie niepodległości, 
Jednał ową ipTośo ojczyzny, opartą na harm o­
nijnej współpracy między narodami 1 organl- 
zarjł trwałego prtkoju.

Wielki dziennik w ydawany-w  Antwerpjl 
„NEPTEN" zamieszcza również artykuł wstęp­
ny, oceniający w sposób bardzo przychylny 
politykę zagranicz.ną min. Berka, kontyiiuiiatora 
Mar-załka Piłsudskiego.

Dzienniki zamieszczają po/alem  tutografje 
ministra na pierwszych stronach, jak również 
podają liczne dane biograficzne, dotyczące jego 
osoby i działalności politycznej,

W ABK/ A W A. (Pat.) Na podstawia wiadomo­
ści z różnych źródeł PA T ogłasza następu jacy 
homunikat o sytuacji na frontiie.li w Abisynji 
iv dniu t marcu b. r.:

Korespondent PAT w Asmarze w uaslcpują 
ey sposób przedstawia przebieg bitwy w pro­
wincji Tcinibrii: ,‘l k o r p u s  i korpus erylrcjski 
otrzymały rozkaz zaatakowauia armjl rasa Kas­
sy i odcięcia mu odwrotu. Korpus rrytrrjski 
zaatakował Abisynczyków od polnory, trzeci

kałaluńscy, klórzy ./tisbili usunięci ze 
slanuw ist j)io rn/rucbacb w jia/d/.ierni 
ku 1934 r., a ubeenic zostali ułaskaw ifc-ai 
i restytuowani w jyrawaob, [iowrócili <lo 
Barcelony. W szystkie  miasta kalalou-  
skie udek turo want* «ą sztandarami kata 
louskiemi. his/.pańskn iui i ezerwoneini  
Pow racających woftaly liczne tłumy.

- M -

Wybory w Estonii 
dopiero w Jesieni

TALT.IN. (Pal-) P rezydent pafistw a Paets 
zwrócił się dzis w potudnie przez rad jo  z o rę ­
dziem do narodu  estońskiego, w którem  oświad 
czyi, ż.e rezu lta t plebiscytu jest z jednej strony 
dowodem zaufania ludności do rządu, za k lóre 
dziękuje, z drugiej zaś w yrazem  woli narodu. 
Iiy E stonja pozostała republiką, opartą  na za­
sadach demokratyc znych, odrzucając ideę przy­
wództwa. P race przygotowaw cze do zw ołania 
Zgrom adzenia Narodowego są już w toku w y­
m agają jednak  pewnego czasu, to też w ybory 
odbędą się dopiero w jesietni. N arazić na rzą 
dzie w dalszym  ciągu będzie spoczyw ała całko­
wita odpow iedz.alność za bieg życia pańslw o- 
weeo.

To zamachu w Jiponjr
Premierem bedzie osoba sto jąca 

p m  życiem poPtyczoem
TOKTO, (Pat). Z kół dobrze pmufor  

m ow anyoh donoszą, że następca premje  
ra Okatlh zosla ł już w yznaczony, lecz że  
nazw isko  jego zostanie- opublikow ane 'do
pi. TO po |>rzy byciu księcia Su jonji do 
1 okio. N islcjtca tym ma być osoba, sto 
ją<-a poza aktyw nem  życiem  p o i . tycz. 
nem  i l.ióra trzymała się z.dala od o tat 
nieb wy<łarzt*ij. h s .  Sajoaiji ma zwołać  
tlo lo k io  k o n iircn c ję  tnężów sjanu oraz 
w yhitu ie js /ych  w ojskow ych.

Hirota nadal m n .  sor. iagr.?
YANKIN, (Pat). W  kołach polifycz  

n ch  budzi się optym istyczne oczekiwa  
nie, że wobec likwidacji puczu skraj­
n ych  mijitarystów w  ntrwym rządząc 
ruin, Hirota natlal będzie inini:słrem spr. 
zasranicznyeli  i że wobec tego prow a­
dzona przezeń ,polityka pojedna \m za ,v 
stosunku do Chin będzie wprowadzona  
v życie.

Główny p riyw ódca  pow stania  
Ip t .  N o n ^ a  popełnił samobójstwo

TOK O (Pal). Agencja Domei dorio 
si, żt gtówiny przywódca powstania  kpt 
Nonaka pc«pohtił sam obójstwo Pozostali  
oficerowie, którzy brali udział w pow  
staniu, zostali okadzeni w wię.zii niu w oi  
skowein Poclot" erow ie  z.ą.s i szeregów  
ey znajdują się pod aresztem  koszaro­
wym . Poza 15 oiicerami, w ydalonym i  
wczoraj z. szeregów armji, agen cji  Do 
mci donosi <> usunięciu z. armji dal 
szych 5 i>ticeróv . w tern je biegu kapda  
na. dwoeh poruczników  i dw óch  ;>PĆff»o 
r ueznik ów.

korpus armji włoskiej uderzył z połuduio- 
ttscluidu.

I’ra» ie culkowitc okrążenie sit ubisyńskich  
w Tetubienir zostało dokonane 2S lutego. W no 
ey z 28 ua 29 ras Kassa zdołał wymknąć z ezę 
śeią swyeli wojsk, które jj encrgieznle ścigane 
przez włoskb- samoloty. Straty abisyńskie są 
duże. VI ręee Wloehów d<»staly się wielkie iln 
śei materjału wojennego.

Według 'rodeł włoskirh armja rasa Kassy 
I rasa Sejuma, które zamierzały przerwa# fron,’ 
wioski pod Hausieu są prawie eutkoniric znisz 
ez.one Jedna ezęść tyeh aruilj ji-st ołorzona 
przez wojska włoskie, drugr znajduje się » roz 
sypee i jest ścigana i bombardowana przez 
włoskie siły powietrzne. Straty abisyńskie mają 
wynosi# wiele tysięcy zahityeh 1 ram o li.

Abi lyńezyey walczyli z wielką odwagą, ale 
wobec przewagi artylerji i samolotów, które 
bombardowały icli bezustannie musieli wkońru 
ustąpi#. 29 b IM. Abisyiiezycy spostrzegli, iż 
są prawie okrążeni, zaeząi się wtedy ądwrot, 
który zamienił się w ucieczkę. AHylerja wioska 
i samoloty, unoszące się na wysokości zaledwie 
kilkudziesięciu nicłrów siaty śmiero w szeregach 
ucieka jących. Cesarz abisyń.ski w osiatuiej
rhwili usiłował podążyć n„ północ ze swą gwar 
llją by wesprzeć rasa Mulugeta i by uderzyć 
na trzeci korpus włoski, atakujący z flanko 
rasa Kassę, Cesarz nie zdołał jednakże zdąży# 
na czas. W  starciu z silami włoskiemi poniósł 
duże straty i musiał sit; wycofać.

Ras K*s»a prrHnił 
samebó stwr?

R-ZYM (Pul). Z .ism ary donoszą, że 
.iriu ju włoska ostmiosła wiirfkie zwj-cięst 
w o w Temliieiu. Pobity nieprzyjaciel po  
zostawił w rękach W łocitow  w ielk ie  ir> 
set broni i amunicji. Armja rasa Kassy  
jest niezdolna do wałki,

W  Rzym ie rozeszły się pogłoski że 
ras Kirssst popełnił .samobójstwo.

Kląska AbfctyAczykAw
r a s o  M u s s if  i  r « « a  S ^ / u m u  r a a b S t e
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0 demokratyzację kultury
Prawo iłu istnienia posiada naród, 

który do kuihiry ogólnej ludzki, j potrą 
li dorzucać wartości własne o znaczeniu  
powszecłinem . nieprzemijajacem Naród 
(aki je*t czem ś nieodzowncin w rozwn  
jn twórczości ludzkiej, czi-m.s, co nie 1110 
że l>\ć. av> kregionem w żaden sposób z 
powierzchni życia. Naród ginie, gdy sta 
ie sit; tydfko konsum entem  względnie  
przetwórcą dorobków in n y ch : wchłania  
vy  przez w pływ y obce. naprzód kultu- 
ratnii z czasem zatraca wolność poliły  
czną. JeŚt ona zbyteczmjj, gdyż naród 
len nie posiada własnej, oryginalnej kul 
tury, dla której itslrój polityczny m ia ł­
by hyć ochroną.

Dzieje naszej niewoli cały wiek 
\ 1 \ ,  a wraz. z nimi odrodzenie naszej 
sztuki, li-fer itury i nauki, szereg imion 
wdeoe/óyy. artystów i uczonych, którzy 
zdobyli stałe miejsce yv dziejach poyy 
szechnycli świata, niezayyndnie stwor/A 
ły te. moralne p>odstanej dla o.dłuidoyyy 
naszego życia państwowego.

Trzeba jednak stwierdzić. że nase.a 
w spółczesna kultura me objęła jeszcze 
syyyin zasięgiem  najszerszych warstw  
narodu. W  dużej mierze jest  ona tw o­
rem i v 'asnośc ią  warstwy inteligenckiej  
je s t  ona dziedziczka dawnej kultury 
?zl icheckiej, która przeniesiona na te­
ren miejski styvorzvła mieszaninę yy kte  
rej cechy mie-Sz.czańjdcie wieku XIX zaj 
raują bardzo istotni . uiejsee. Kultura ta 
yy tej form ie nie mogła się stać udzia  
(em ani szerokich warsfoY robotniczych  
yy m.astach, .'Uli rzesz w łośc iańskich , nie  
mogła dotrzeć zyyłaszcza do tej ostatniej 
gdzie ciągle jt szcze drzemią |)ieryviastki 
kultury pierwetnej, rodzimej, dzięki wa 
runkom społeczno gospodarczym za 
ham ow anej od wiek,,w w sw ym  twór  
czym  rozwoju.

W sw em  sejniowem  przem ówieniu  
gretnjer koś< lałkoyyski wskazał, że

„ t y t k o  n a  p o s t a w i , -  s z e r o k i e j ,  ż y w o t n e j  n a ­
r o d o w e j  k u l t u r y  m o ż e  p o w s t a ć  i n t e g r a l n e  s r a  
l e n i e  n a s z e g o  p a ń s t w a ,  ż c  t y l k o  n a  t e j  p i a . z  
r z y ż n i c  z j e d n o c z y  t l ę  z e  s o b ą  p r ą d y  p r z e c i w  - 
-•da w n e a-

W tym programie niema mie jsca dla 
ludzi, którzy w małości syyej umieją szu 
kać ty ko obcych wzoróyy. kroezyi w 
cieniu innych, — ktor/y  z Polski prag 
ną uczynić teren przechodni. teren ś.:ie 
tania się wiatru ze ASsc-hodu" z . wial 
rem z zachodu". Bo —  jak móyyi Pan 
P n m jer  Kościalkoss -,k i — .iPalsku intisi 
m ieć własną zdecydow aną postawę. po­
czucie yyłnsiiycii zadali i w łasnego pin  
m ieniow ania  nazew nąb-z“ .

V\ spouinieliśmy. że nasza wspoezes  
na kultura w m ałym  tylko zakresie do 
tarła do szerokich yyarslyy narodu. U 
-skromnych rozmiarach weszła ona pod 
w iejskie  strzechy, z trudem szuka się jej 
śladów w naszych miastei v k a ch  chociaż  
znajdujem y yv nich nieraz zaniedbani1 
pam iątki shłrej, św ietnej kultury z epo 
ki Kazimierza W.elktiogo czy Jagie llo­
nów Przeludnienie i niski poziom życia 
gospodarczego wsi polskiej, nędza miasl 
i miasteczek prowtiiojonalnych daham o  
wały od szeregu lat rozwój yyarlości kul 
Łuralnych. Ośrodki h yy yyalee o chleh  
codzienny zaniedbane przez obcą a.hni 
nistrację państw ow ą, nietylko nie ino* 

brać u d zn łu  yy tyyorzeniu. ale TÓyy

nież nie stać je było na prayydziwy pro 
stęp yyedług sszoros' olK'ycli.

Dla odrodzenia kulturalnego naszC, 
prowincji zwłaszcza ośrodków w i e j s ­
kich. konieczne je s t  przedewszy stkiem  
p o d n ie s ie n ie  i popraw  u jej ży c ia  g o s p o ­
d arczego . Dopiero na tej podstawie b ę ­
dą mogły powstać yyarunki dla rozwoju  
kultury duchoyyej, dla odrodzenia sztu 
ki i literatury, naprawdę rodzimej, ino 
gącej hyć własności:) całftgo narodu. Ta 
kiej kultury nie yyytyyorzą ośrodki wiel 
komiejskie, p .zepojnne ohcemi wpływa  
mi, oddych ijące kulturą międzyuaro-.lo 
w ej burżuaz.ji. Duch nowej kultury Pol 
ski Niepodległej, zw iązany najściślej z 
jej y\ spółczcsnym  bytem. naturą i krajti 
hraze-m, wyczuw ający  rolę i posłauniet

wo dziejowe Polski, drzemie dziś jesz 
eze w oparach niezineljorow anych  łąk  
błąka s ię  po długich miedzach szachów  
niej gruntów chłopskich, dusi się w cie 
imiycli. pełnych dym u izliach chat wiej 
skicli I dlatego prenijer Kościałkowski 
mówi. żc

„na dwóch w'iclkicli płaszczyznacli. na plasz. 
czyznie w ilkf o podniesienie i pop.awt naszego 
stanu gospodarczego i na płaszczyźnie zdecydo­
wanej akcji o  podniesienie i rozszerzenie pracy 
kulturalnej"

musi się podjąć walkę o przyszłość  
P olski. Do współdziałania nu tych 
itwuch frontach musi przy-shjpić rząd i 
społeczeństw o. Fnergja i ambicja społe  
czeiistwa w te j  pracy poyyinny -znaleźć 
naturalne i pe łne  ujście. a, n.

,B;JI o neutralności" podpisany
WASZYNGTON. fPat). Nowy „bill o 

neutralności *, podpisany przez prezy  
denta Ivoosevelln przedłuża zasadniczo  
istnie jący staju rzeczy o 14 m iesięcy ,,  za 
wdera jednak klauzulę dodatkową, żaka 
żującą udzielania kredydów stronom  
yyailczącyan. Prezydent jest jednak upo  
w a /n io n y  do udzielania pozw oleń  nu 
przyznaw anie krótkoterm inow ych kro  
dvtóyy hruulloyyycli. N ow e jirawo o b o ­
wiązuje do 1 maja 1937 roku i zarwiera 
obow iązkow e embargo na hroń <lla 
stron w alczących  oraz dla pośrednicz;) 
cyeh państw  neutralnych . Nakazuje oho  
w ązkoisą  rejestraeję zapasów  aum nicyj  
nych zakazuje uży tkoyyania portów a-

merykańsikicli przez okręty państw  wal  
ezących i daje prezydentowi prawo za 
bronienia ob yw atelom  am erykańskim  
podróżow ania na okrętach, należących  
do p ań stw  yyalczących. Na zasadzie no  
w ego prawa z. embargo są w ytyczone  
państwa Vmery'ki łacińskiej yy yyypadku 
zaatakowania ich przez państw o nie-jme  
rykuńskio. Natomiast będzie w s losim  
ku do nich stosow ane, jeśliby którekol  
wiek z państw Ameryki łacińskiej za 
warło sojusz z państwem  niem nerykań  
skiem podczas konflik tu  zbrojnego, któ  
ryby w-ybucht poza .kontynentem ainery  
kańskim.

Otwarcie Targów Lipskich
Połączenie telefoniczno-telewlzyjne Berlin—LipsK  

Trzyminuto«a rozmowa za 3 marki
LIPSK. (Pat). Dziś otwarte zostały 

międzymarodow e targi yyiosenne. Mimo  
pow szechnie  odimrwantsgo kryzysu zgro  
imulzity one rekordoyyą liczlię w ystaw  
cow, bo aż 81l»3 |740l> w r. uh.). \V pier 
yyszym dn.u olyyarcin zyyiem iło wysta 
yyę około 200 lysięey osób. l>o Lipska 
zjcd iato  około Iłó tys ięcy  kupców- zagra 
ni-ozoych. w <we.cn o k o ło  200 z. Polski.

H L iiIty  (Oat.) Z nkazji otaian-ia nilędzy- 
i.arwdon y» li Targńw wiosrnnyrh w Lipsku «d 
rtiino dziś do publicznego użytku plenum w

Niemczech połączenia telefouiczno telewizyjne 
(Mimiędzy Herlinem a Lipskiem. Rozmowy od­
bywają się ze specjalnych stacyj podawczc 
odbiorczych zarówno w ISeHinic, jak i w Lip­
sku. Koszt 't-minutowej rozmowy określono iut 
'! marki, Rozinuwy transmitowane są odmień 
nic, niż dotychczas — nic drogą radjową, lecz 
kablem.

Otwarcia berlińskiej stacji dokonał uroczy­
ście W dniu dzisiejszym r a n o  minister pocz* 
i telegrafów Itzcszy. Następnie oddano stację 
przedstawicielom światowej prasy w Berlin c. 
Ta drogą otrzymał przedstawiciel LAT sprawo­
zdanie z otwarciu Targńw wiosennych w Lip­
sku.

euuMM

a*.T

Eden I Flandln wyjechali 
da Genewy

I.O.NDYN (Pat). O gudzinic I t  mim  
ster Kdon \y v jechał <lo Genewy. Mini­
ster odm ówit wszelkich m form acyj, os 
wiadezając jedynie, że jego nieobecność  
w Digl ji jiotrwa okoto 8 doi

P A l ł \Ż ,  (1’at). .Minister Idambn w yje­
chał dziś po południu do Genmwy. Jedno  
cześnie z przew odniczącym  kom itetu  
18-fu de \ ‘useonccllos, m. Ministrowi to 
warzy szą wici dyrektor do  .spraw polity  
cznych i gospodarczych ministerstwa  
spraw- zagranicznych Couloudre oraz dy 
rektor gabinetu tninistra łlochat.

Egipt nie chce mieu wojsk angielskich 
na swoich ziemiach

tiAlK, (Pat). W  rozm ow ie z korespon  
tlenieni PAT. Ismaił Sidki Basza, czło  
nek delt*gacji egipskiej dla rokow ań z 
Yngiją, były  prt zes radv m inistrów, w v 

pow iedzia ł parę uw ag w sprawie przy 
s / ł e j  u m o w y  migIo-egi|łskiej.

„ U y .o fan lc  wojsk angielskich z lg ip iu  bę- 
-Izii juJocm z naszycli podstaw-owyrh żądań, 
Anglju nra.i na to przystać, jeśli nam uła, w 
przeciwnym w.ipadku nic mu sensu prow unzić 
z nami jaktcbkolwick rokowań.

Anglicy mogliby zostać w rejonie lzinailijn- 
kuiiterH (ua kanale), ale już nie w Lort-Saidżie 
i nie w Suczie.

(a* oo spi-awy sudauskiej wolałbym by ją 
odłożono, aż stosunki nasze z Anglją utozą sic 
włusulc na podstawie umowy, którą mamy za­
wrzeć. Osobiście n ic wyobrażam sobie, jak Su

dan nn>głb\ się obejść bez Lgipiu, zwlusee-zii 
pod względem gospodarczym, wszak dotycoęr.as 
w-plaeamy m eziiic do skarbu sudańskiego troi 
tysięcy funtów.

Dążenie da opanowania źródeł Nilu nie je d 
wynalazkiem angielskim, nic od wieków sta­
nowi rdzeń polityki i glptu, Angtya eber by su- 
dańska sprawa była właśnie raz ua za*, szc za 
lalwiooa, -n ie przesądzam jak się nam lo udu, 
ale myślę, żc pewne prowizorjuni okazc się jed­
nak niczbędncni. Lgipt, jako punstwo ri»dzicin- 
noniorskie, jest krajem nauiralnic btl/szym  
Lraiieji. AA loch i (irec ji.

hwentualny nasz sojusz z. Anglją opierałby 
się przedewszystkiem na racjach czysto poli 
tycznych i zaufaniu, jakie żywimy, ze pozo­
stając w- obrębie wpływów angielskich moi -j 
narażeni będziemy w swem życiu nanstwowem  
i wewnetrznem na obcą ingerencje".

Poseł szwedzki 
w Woropajewie

W ilniu 29 lutego przybył do \AToro- 
pąjirwa poseł sz\vixizki w W arsz;i\vię 
Jtóremuun z mnłzonką. Posłowi tow arzy­
szy radca ministerjum spraw zagr. Cze • 
Aeińslii Poseł jest geś :v.ui Konsta itego 
Przeździeckiego i wezur r edmal w pi k> 
■aniu \\ jego d o len - .!

Wręczenie nagrody F.A.L.
Śwjatopełkowi Karpińskiemu

W AHSZAWA, (Pal). Dziś o  godz. 17 
odbyło się aa siedzibie Polskiej Akade  
mj Literatury aa- ob ecności p .Ayicemini 
stra W ll i (>P Jerzego Ferek Bleszyris 
kiego, akadem ikÓ A A  literatury i przed  
staAvicieli ,Aviata literackiego uroczys  
tość '-vręczenia nagrody I1. A. L. dla m ło  
dych p. .Śviatiypełk<(Avi Karpińskiemu

Na A\stępi“ uroczystości prezes -Aka 
demji łateralnry W acław  S ieroszew ski  
pow ita ł p. AA-iceministra F e r e k  . I» le  
s z a  nśkiego, Który złożył w dniu dzisicj  
s z im  p ie rA A  zą SAA-ą wizAtę aa- I1 A L. 
1* w i c e m , n i s l e r  av orlpowiedzi SAvęj wy  
r a z i ł  Polskiej Akudeiuji I . i t e r a t u r y  ża 
czenia pom yślnych  prac.

Sknlei p. prezirs Sierosz.e\A-ski, zwra  
ea jąc sic do laureala w A - g ł o s i ł  następują  
ce przemÓAA-ienie:

lfrogf laureacie, jesteś trzecim skolel lau­
reatem, a zarazem pierwszym w szeregu mło­
dych poetów, których pracę wyróżniła Pulskz 
Akademja Literatury.

W twoich pierwszych utworach widzimy 
wysiłki poetyckie, poszukiwania dróg 1 temp* 
ram en i twórczy, z jakich miodc serce każe ci 
chwytać F w szczerem wzruszeniu utrwalać wi 
dziane naokół życie. Ukazujesz nam w swych  
utworach pierwsze „Przebudzenie", swoją 
„Pierwszą miłość", wędrujesz drogami „Uhlo 
pów“ i „Żebraków", a a, „Czarnym maju" kw 
czysz w  zadumie za . trumną Wodza Naroda 
I oplnkujesz żalobe ojczyzny.

Wręczając ci nagrodę Polskiej .Akad°mji 
Lite/atury, pragniemy, aby uznanie Akadeiuji 
było dla ciebie źródłem, z Którego betizlesz ezer 
pal zaehetę do pracy i wiarę w powołanie pisi 
rzo

Po tyci i słowach prezes SieroszcAi ski 
wręczył l:uirentoAvi nagrodę.

P. .SAAiatopełk Karjńński odpo-wie 
dział le in i sknvy:

Panie Prezesie, nagrodu, którą panowie mnie 
zaszczycilL jest dla mnie tern eenuiejsza, że p» 
raz pierwszy nagradzają panowie twórczo-w po, 
tycką. która dziś jesi na marginesie zaintereso 
wuń społeczeństwa, a przecież dominowała i 
dominuje nad wielką tradycją naszej literatury.

.Na zakończenie uroczystości odbvło  
s ię  zebrami; towarzyskie.

,-t  a s m *

Piłsudskiego w Rumncji
BUK ARFSZT, (Pat). W  Bukareszcie  

))f>wstał komitet uczczenia pamięci Mar 
szalka Józefa Piłsudskiego, aa którego  
skład As-chodzą przedstaAA-iciele wszyst  
kich aa arst aa- m iejscowego społeczeustAA-a 
jiolskiegś).

Komitet lięKlzie w ścisly-m kontakcie  
z naczeluĄin kom ite lem  w WArszawie  
i opTacuje p lan pracy na Jutejszym le- 
reniię

Rada komisarzy lodowych dyktuje 
knrs 1 rnoei -  3 ir. fr.

M O ShY  A, (Pat). Agtuicja Tass douo  
se  rada k o m i s a r z y  ludoAA-ych jioleeiła 
komisarjatmn finansÓAA- i handlu zagra 
n i c z n o g d  stasoAA-anic z diniem 1 ikAAietnia 
193(i r. kursu młbła, rÓAwnegó 3 1 rankom  
francuskim we wszystkich  rachunkach  
i p łatnościach orgamizacyj eksporio-  
Avy-ch i im portow ych oraz a a c  w s z y s t  
kich i n n y c h  operacjach <leAvizoAA Vch. So 
wieckiemiu la nkowi państwa poleco-no 
kupno i sprzedaż Avalut zagranicznych  
organizacjom inrportoAvym i ekspocto  
wym  oraz prow adzenie  w s z e l k i c h  opera  
cyj di«AvizoAvycli Avedt» pow yższego  ku. 
su,

T ra^ic .ity  im  Polki w hiemciech
BJdtl.lN. (Lut.) Na odcinku kolejowym  

l'ranl;fnrt n'Odi'0 —Berlin znulrzlon& zwłoki 19- 
(etnit-j obywatelki polskiej Anieli -Szymańskiej, 
ż  dolyeliezasowych ducliodzeu wynika, że p. 
Szymańska, znajdująca się w d.-odze z K^a 
kona do Lille, wypbdla z pociągu pośpiesznego 
VI arszawu—Befiin w cliwHi, gdy otworzyła drzwi 
Jadącego pociągu cełem wyrzueenJa skórki od
IKimariiiiczy.

Sci i  Kowna
IIWA O m  /YTA POŚWIĘCONE SPRAWOM 

POLSKI.
AA" ni a I rk odiiyły się w Kownie - odczyty 

poświęcone epraMom jadskim . W K atynia ofi- 
cerskicm  o w rażeniach z Polski oj(owiad;tl p. 
\V. Gustiijnis, korespondent w arszaw ski ,.L. 
.\itlasa“, zaś u  sali „l*ażangi p. AA". Sidzikau- 
skas, b. poseł litewski w Rerlim e i L ondynie 
wygłosił odczyt o stosunkach litew sko-polskich. 
Na tym drugim  odczycie sala była przepełniona, 
co, zazw j c/.aj jesi m iarą  zainlcresow ania liana- 
Kun.

NLLMA.NOWCY GOTOWI O PU śL lf LITW Ę
Pisina podają, iż grupa neumannowców, prze 

bywających w więzieniu, zwróeila sic de swych 
adwokatów z propozycją złożenia w ich im ie­
niu podań o ułaskawienie z zaznaczeniem. 
po zwolnieniu ich z wlezienia, natychmiast o 
puszczą l.itwę.

1X4 SWIAOKÓW \V SPRAWIE RO/BIC1A 
l!RNY WYBORCZEJ.

Adw. IJelitcnsztein złożył podani, w Sąd/lt 
AAujcnnyin. w którrn. prosi o zawezwanie 107 
świadków obrony na sprawę zdemolowania ur 
uy wyborczej w Juehnajciaeh kraju Kłajpedz- 
kiego. Ponieważ prokuratura wzywa 27 św lać  
kuw, więc o ile Sąd zadośćuczyni prośbie adw. 
Lielitenszieina, będzie to jedna z największych 
spraw w Sądzie Wojennym w bież. roku

SPRAWA „LELJONU SEJNEŃSKIEGO"
W hożdzirjacli sejneńskiego pownitu pe 

wstała nowii organizacja pod nazwą „Legjonu 
sejneńskiego41, albo oficjalnie „Organizacja bo 
jowników odroczenia na.odu litewskiego". „I.e 
gjon" zwoływał zebrania, rozpow-szeenniat ułol- 
U  Podczas rewizji zna>złonc tekst przysięgi. 
Sprawa „Logionu" z-ostula powierzona kompe­
tencji Sądu Wojennegv W' więzieniu osadzony 
U  członków łej orgau.zacjL
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STRZELCY MASZERUJĄ..
l i  s§ tttm n ten rtn  z  Z .  S .

Ac/kolwiel Łyia już w naszej szpalcie 
wzm ianka o kuligu, zorganizow anym  w dniu 
lu lutego I). r przez W ydział P racy  Kobiet 
Podokręgu ZS — to jednak  nie zaszkodzi jesz 
eze napisat part; słów o tej im prezie, lło ktilig 
len, 100 osólt przeszło liczący skąpany ,v pro- 
init niach radośnie roześm ianego słońca który 
wyruszył w dniu l(i lutego z przed lokalu Kq- 
meudy Podokręgu ZS — to nie była taka  sobie 
z.wyezajua karnaw ałow o-zim ow a im preza. Rulig 
ten śm iało m ożna nazw ać nieoficjalnym  prze­
glądem sym patyków  ruchu strzeleckiego. T o ­
warzystwo, k tóre wypełniło 14 dużych sań, ofia 
ro i.anych  łaskaw ie i bezinteresow nie przez pp 
dowódców m iejscowych pułków  — świadczyło, 
że naszą szarą codzienną pracą nad w ychowa­
niem obyw ałela-żotnierza in teresują sit; wielcy 
i mali. Przegląd uczestników  kuligu w ykazał, 
że nasza ideologja strzelecka, nasze plany i za­
miary, jeżeli lylko dobrze są obm yślane, zaw­
sze liczyć mogą na poparcie.

Rulig, urządzony pod hasłem  zdobycia środ 
k>,w na zorganizow anie kursu  ogoluo-wojsko 
w—go p. w. k. 7 w Strzeleckiego, zaszczycili 
swą obecnością, popiera jąc  tern sam em  w znio­
sły rei, pp. pułkow nikostw o Janiccy, pułkow- 
nikostwo -Ocefkiewiczowie, o raz  goście ze sto ­
licy i szereg pp. Oficerów B rygady R O. P. 
W ilno ze swemi paniam i. Podkreślić rów nież 
należy masowy udział w kuligu pp. pracow ni 
kcw W ileńskiej l)vrekeji Lasów Państwow ych, 
klc-zy zrze,żeni w szeregach Leśnego PW  zaw­
sze szczerze w spółpracują ze Zw. Nlrzeleckim. 
• i owarzyslw'o rozweselone nadzw yczaj p ięk­

nym dniem azięki dobrym  konikom , z a p rz ą t­
niętym do sań, raźno posuwało się do Niemon- 
czy na baw iąc się dolą i niedolą swych towu- 
rzy ,z \,  jadących za saniam i na nartach . Wt 
soty nastró j spotęgował się. gdy na 6-vin kilo- 
ui er ze przed Niemenczt nem zastąpiły kuligowi 
drogę pięknie udekorow ane sanie w których 
na pow im nie gości jechali z m uzyką członkowie 
Tow arzystw a Przyjació ł ZS i oddziałów  ZS z 
N icm enczsna. P rzy  dźw iękach kapeli kułig po 
suwał się naprzód, gdy znowu w odległości 2 
kim. od celu wyszły z poza drzew  jakieś hiale 
widma, wzniosły okrzyk bojow y, jakby  abisyń- 
scy wojownicy i zninseenizowaili napad  na u 
czestników fctiMgu, w yw racając k ilka sań do 
puszystego śniegu Byli to żołnierze K O. P 
Bataljonii N emenczyn odbyw ający ćwiczenia 
w przydrożnym  lesie. W  bajecznym  nastro ju  
przybyli uczestnicy kuligu do Niemenczyna, 
gdzie dzięki Paniom , małżonkom  olicerów  tam t. 
Baonu KUP-u, za co należy im na tem  m iejscu 
wyrazić specjalne uznanie  —  oczekiwał ich świe 
tny i tan . bufet koło którego pracow icie krzą 
taia się p Skalska, przypom inająca swą troskli 
wośe:ą staropolską gosposię, czującą się wtedy 
szczęśliwą i zadow oloną, gdy i jej goście są 
zadowoleni.

W spaniały gorący bigos w gościnnych pod­
wojach Domu Żołnierza K orpusu O chrony Po­
granicza dźwięki o rk iestry  Baonu, wytworzyły

atm osferę, w k tó re j starzy czy młodzi czub się 
doskonale.

Liczne tow arzystw o, po zaspokojeniu głodu 
i pragnienia, podzieliło się na obozy. Jedni 
tańczyli, drudzy rozpoczęli wzmagania hridge‘o 
we, ci zaś, którzy przysięgli w ierność swą nie 
pokalauej bieli śniegu -  wyruszyli na narty . 
Tak na m iłej beztroskiej zabaw ie upływ ał szyb 
ko czas, a kiedy zagrała trąbka w siadanego, 
kiedy przyszło opuścić ciepły i gościnny Dom 
Żołnierza KOP‘u — wszyscy posm ulnieli na 
myśl że te chwile beztroskiej zabawy tak król 
ko trw ały  W ychodzących do sań uczestników 
kuligu w itała ciem na, ściśnięta 28 stopniow ym  
mrozem noc a żegnali odjeżdżających różno

koloroweon rakietam i świetlne.mi „M ohorlowi 
Rycerze" w szarych m undurach żołnierzy KOP.

Pomoc okazana poczynaniom  PKZS oraz 
sympatjU: jak ą  uczestników kuligu darzyli pp. 
Ol icerowic. Podoficerow ie i Żołnierze Baonu 
KOP 'Niemencz;, u — .świadczy o lem że nasza 
praca slrzelecka jest należycie oceniana przez 
tych, sto rych  zastąpić w tw ardej służbie m ają  
wychowankowie ZS.

Kulig przeszedł do' wspomnu-n. k tóre na 
dhi-go pozostają w pam ięci i budzą pragnienie 
częstszych tego rodzaju  im prez, pozwalający tli 
w dzisiejszych -.zarych czasach walki z kryzy 
sem bodaj na chwilę zapomnieć o Iroskach dnia 
codziennego. P,

Z życia Zw. Strzel, w pow. dziśnieńskim
W dn.ac.h od 28.1 do ,1.11 b. r. staraniem  

K om endanta Pow. PW  por. Krzaczkowskiego 
został zorganizow any w Glębokiem kurs nareiar 
ski oddziałów  ZS H erm anow icze, Szkunciki, 
Miszclmonty i Biały Dwór. Kurs ukończyło 21 
junaków , w tem I sł. 6-ciu, II stopnia 15. 
Kierow nikiem  kursu  był in s truk to r k o n trak to ­
wy kpr. xez P io tr Pietkiewicz. Kurs zakończo­
no zaw odam i o odznakę PZN.

Drugi kurs narc iarsk i dia oddziałów ZS 
Porpliszcze, Plisa, I l o ł u b i c z e  Szarkow-szczyzna, 
Z.iabki, Ł u z ti, P rozoroki—zorganizow any przez 
tul Komendę PW , odbył się w dniach od 4.11 
do 9.11 b. r. K urs prow adził in s truk to r kon- 
tiak tow y kpr. rez W itold Kochanowicz. Slan 
ludzi — 28. W szyscy drugiego stopnia. Po za 
kończeniu kursu  odbyły się zawody o mistrzo 
stwo pow iatu Dziśnieńskiego. Zespoły po 4-cli 
zaw odników  brały  udział-w  i! konkurencjach: 
l i i  bieg sztafetow y 4X 2 kim.. 2) bieg z prze­
szkodam i 5 kim. w terenie płaskim , 3) bieg 
patrolow y 12 kim. ze strzelaniem . Mistrzostwo 
pow iatu zdobył zespól Ilołubicze, k tó ry  we 
w szystkich trzech konkurencjach  zdobył p ierw ­
sze miejsce, osiągając w yniki 1) 45 min., 2) 35 
min. 3(5 sek.. 3) 1 godz. 19 min. i 42 sek. Drugie 
miejscu zdobył zespół z Łużek, trzecie — Pro 
roroki, czw arte — Kruszyno, piąte — Szkun- 
riki, szóste —- Ziabkl.

Poza konkursem  bral udział zespół hufca 
gim nazjalnego im. Unji Lubelskiej w Głębo- 
klem

Poza tem  został ukończony kurs przodow ­
ników org.-świctlicowych, który  się odbyw ał 
przy pułku KOP Głębokie w Bcrezweczu. Kurs 
prowadzał kom endant pow iatow y ZS ob por. 
L utostański W ładysław U czestników kursu 
było 11 i wszy-scy ukończyli go z wynikiem  
bardzo pom yślnym  W ykładow cam i na kursie, 
byli: por Kozłowski, ref. ośw iatowy Pułku 
KOP w Berezweczu, in s truk to r Oświaty P oza­
szkolnej ob. Sidoryk Stanisław , p. Podlaski, 
k ierow nik szkoły w Dokszycach, p Arent W in 
cenly i ob Wloźniezko Włady-sław nauczyciele 
szkoły pow szechnej z Głębokiego, k lórym  nale 
źy się za ło szczere podziękow anie. Również 
należy się podziękow anie oh. inspektorow i 
Szkolnemu Chruścielowi k tó ry  zawsze idzie z 
pom ocą tul. ZS i tym  razem  zasilając kurs 
w ykładow cam i z pośród nauczycielstw a. Od 
w iedzih ku rs  pp. kpi. Niedzielski — kom endant 
R ejonu W !’ i P W  B rygady KOP W ilno, oraz 
kpt. S tudziński, zastępca k ierow nika Okr. IJrz. 
W F i PW  KOP z W arszaw y, podkreślając zna­
czenie kursu  i obow iązki przodow ników  świet 
licowych.

Zakończenie kursu  odbyło się w lobecno.ści 
K om endanta Pow iatow ego PW  por. K rzacz­
kowskiego. k jerow nika kursu  i kom endanta 
pow. ZS oli. por. Lutoslańskiego, k tóry  rozdał 
wszystkim  zasłużone św iadectw a T. ukończenia 
kursu . Odbyła się rów nież wspólna fo lografja 
i zostały w ydane dwie bibljoteczki ruchom e 
przez in s tru k to ra  Oświaty Pozaszkolnej oh. Si- 
dorka d la  oddziałów  ZS Dzisna i Łitżki

karciarstwo w oddz. Z. S. Kozłowszczyzna,
pow. postawskl

Z u p i s z  się n c  c z t o n n a  X  O .  3 *. fP.
(u/. Żeligowskiego ZNr. 4)

Tegoroczna zim a nie była dotychczas łaska- 
iva dla narciarzy  am atorów . Zm iana pogody 
nieraz postępow ała w- jednym  dniu k ilka razy 
1 nie jeden, przeżyw szy przygody, jakie  m jał 
nasz słynny strzeilec F ranek  Rzepka, gdy się wy 
brał na n arty  (patrz przedostatn i num er „Strzel 
ca“"), zw iązał swe deski, w sadził m iędzy ule 
kaw ałek drew na i z tępą rezygnacją rzuci! je  
na strych. A czas płynął. Po dniach odwilży 
nastąpiły  silne m rozy, połączone z zam iecią, 
podczas których rów nież niem ożnebnem  było 
upraw iać narciarstw a, aż wreszcie niebo się 
zlitowało. Z soboty na  niedzielę dn ia  19.11— 
rozpogodziło się, zrana ujrzeliśm y cudną, sto 
ueczną pogodę. Snopy .światła w kradały  się po 
przez zam arznięte szyby do w iejskich i hak, 
budząc ze snu naszą młodzież strzelecką Zry 
wano się więc z pościeli, podbiegano do okien, 
chuchano na lodow ą powłokę na szybach, poza 
którcim  ukazała  się srebrzysta  biel. 0  godz. 12 
było na  znanym  pagórku pod krzyżem  25 osób, 
z k tórych tylko parę  n ie należało do naszego 
Związku. Nie trzeba było do łego zarządzać 
zaunej zbiórki; każdy przybył pędzony chęcią

Zdrowa inicjatywa organlzacJF poisKle] na Bukowinie

Użycia swieżego< pow ietrza i emocji, jak ą  dają 
karkołom ne jazdy z górzystych terenów-. Jeż 
dżono cały uzień, w ykonując różne ćwiczenia. 
W przerw ie wygłoszona została k ró tka  poga 
danka o korzyściach sportu  narciarskiego dia 
zdrow ia i podana została w iadom ość o sukce­
sach naszych narc iarzy  na zaw odach m iędzy­
narodow ych w G arm iscli-Parlenkirchen. Z robio­
no leż kilka zdjęć fotograficznych

Spraw a narciarstw a posuw a się u nas szyb­
ko naprzód, zdobyw ając coraz więcej zwolen 
ników , przew ażnie w śród Strzelczyków. Brak 
tylko pieniędzy na  kupno w iązadeł dotkliw ie 
daje się we znaki, zw łaszcza przy zaw odach  
lub trudniejszych  ćwiczeniach, podczas których
00 chwila coś rw ie się i pęka. Ale młodzież, 
jak  unne, tak  sobie radzi. Ten i ów  p rzyhija  
jakieś blaszki, a w iększość przyw iązuje w prost 
deski sznurkam i do nóg i jedzie, gdzie tylko 
dusza zapragnie. Zapal pokonyw-uje w szystkie 
trudności. T rzeba też dodać że narty  samo 
działowe, do k tórych  młodzież nie używa żad­
nego sm aru  —  w-cale nie są gorsze od fab rycz­
nych. Jeśli chodzi o prze.tłrzeń, kiedy się-jedzie

1 zgóry na jednych i drugich, to te zw ykłe de.,k, 
wcale nie ustępu ją  w ysm arowanym .

W  narciarstw ie zrobiliśm y wielki k rok  na 
przód i dzisiaj sam a tylko Kozłowszczyzna ma 
w posiadaniu  ze 20 p a r  n a rt Po 5-ciu latach 
naszej p racy tu ta j życzyć należy, by dziedzina 
narc iarstw a nie upadła, by entuzjazm , jak i ogar 
nął młodzież, nie zgasł, a w przyszłość, może
1 nasze ziemie w schodnie będą mogły się po­
szczycić jakim ś m istrzem  na  zaw odach między 
narodow ych. A-

Kurs przodowników świetlico­
wych Z. S. w Nowych Trokach

2 4 II b, r. rozpoczął się 2-tygodniowy kurs 
przodow ników  świetlicowych Zw. .Strzeleckiego 
w Nowych Trokach.

Kurs o rganizują czynniki PW  KOP-u Biy- 
gady W ilno łącznie z w ładzam i Podokręgu ZS. 
Przeprow adzenie ku rsu  spoczyw a v rękach Ko­
m endanta  pow. ZS W ilno-Troki, ob Banio.

H.

Kurs orp. - świetlicowy 
w SiooOdce

W -Słonodce (pow. Brasław) w czasie od 4 
do 17 II b. r. odbył się 2-lygodniowy kurs dla 
przodow ników  org.-świetlicow \ eh ZS z udzia­
łem 20 uczestników- z terenu pow. Brasław- 
skiego. W ykładow cam i Liy 11 nom endaut Powia 
lu ZS, in s tru k to r O. P., re feren t w. ob pow iatu 
ZS. kom endant Oddziału ZS Przebrodzie Tur- 
mont oraz in s tru k to r oświatowy Baonu KOP 
Słobódka. t

NT szczególne w yróżnienie zasłużył komen 
dant oddziału ZS Przebrodzie, referen t wycli 
ob. i kom endant oddz. ZS T urm oni

-Na o tw arciu  kursu  obecny był dow odca b ry ­
gady KOP p. pik. Ocetkiewicz M arjan który 
wobec licznie zebranych gości, ezronkow i człon 
kiń m iejscowego oddziału ZS i żołnierzy KOP 
w kró tk ich  i m ocnych słowach zachęcił nczest 
ników do pracy na  kursie

Radość życia, uśm iechnięte Iw-arze, chęć. do 
przodow ania i zapal do sam odzielnej pracy 
świadczyły o Wysokiem przejęciu się kursaniów  
przyszłą rolą.

Zakończenie kursu  m iało ch a rak te r podnio­
sły. Na jego program  złożyły się: rap o rt, cerc- 
nionja o tw arcia, śpiew, w ykazanie się uczes. 
ników  praktycznem  prow adzeniem  zajęć św ie' 
licowych, zebranie sam orządu, referaty  na te ­
mat urządzenia świetlicy, czytelnictw a, przyspo­
sobienia rolniczego, gazetki ściennej, prac w 
zespole sam okształceniow ym  spółdzielczym, in ­
scenizacje, popisy z regionalnego tańca „T ro ja ­
ka", przyrzeczenie, przem ów ienie dowódcy Bao 
nu KUP-u oraz prezesa zarzadu Pow iatu ZS, 
kłóry  zaznaczył że „członkowie ZS są m łodym  
KOP-em i jako  siła pom ocnicza stanow ią p o ­
ważną straż graniczną na etapach, bo w swoicli 
wsiach, dom ach i świetlicach

Po odśpiew aniu pieśni „Hej strzelcy w raz” 
oraz modlitwy- strzeleckiej wzniesiono okrzyk, 
na cześć dowódcy Baonu i ob. Prezesa.

O godz. 17-ej przy dźw iękach ork iestry  woj 
»ko\vej odbyta się zabaw a w śc.isłem gronie 
strzelców i proszonych gości, k tó ra  trw ała do 
godziny 23-ej. B ulet urządzony był staraniem  
zespołu żeńskiego ZS. Całość robiła bardzo 
miłe w rażenie.

Przy tej sposobności należy w yrazić życzenie, 
aby będący św iadkam i uroczystości strzelcy, a 
szczególnie członkow ie Z arzadu oddz. Słobódka 
nadał zgodnie i p rzykładnie pracow ali dla dob 
ra oddziału gdyż m ają jaknajtepszc w arunki 
rozwojowe.

Z życia Zw. Strzel, w Lidzie
W  czasie od 1 do 8 b. m. odbędzie się w 

Lidzie „Tydzień P ropagandy  Zw-. Strzeleckiego".
Tydzień ten  m a na celu p ropagandę Zw. 

Strzeleckiego w śród najszerszych m as społe­
czeństwa, jednanie  now ych czionków, a poza 
tem przysporzenie funduszów  na potrzeby orga 
nlzacji.

W zw .ązku z powy ższeni Zarządy oddziałów-, 
ob. o t  kom endanci oraz wszyscy działacze ZS 
winni dołożyć wszelkich s ta rań , aby o rganiza­
cja Tygodnia w tym  roku  w ypadła jak  n a j­
lepiej. Oddziały ZS, k tóre  w pow yższym  t e r ­
minie nie będą mogły zorganizow ać Tygodnia 
winne go przesunąć na później, jednak z tem, 
Że odbędzie się on przed dniem  1 go czerwca 
b r.

Dnia 7 b. m. w lokalu PAG „Sokoł" w L :- 
dzie nastąp i otw arcie Pierwszego K ursu Samo 
chodowego, zorganizow anego przez ZS pow al 
Lida dla kandydatów  na kierowców  sam ochodo 
wycli i am atorów . Zajęcia n a  kursie odbywać 
się będą codziennie w tymże lokalu od godz. 19 
do 20,30. '

Kurs po trw a 3 miesiące. Jednocześnie p ro ­
wadzony będzie teoretyczny kurs samochodowy- 
dla młodzieży szkolnej w w ieku od la t 16, oraz. 
członków organizacji PW .

Zgłoszenia p rzy jm uje i inform acyj udz.el i 
S ekre tarja t ZS w Lidzie, ul. Szkolna 58 - -  
w godz urzędow ych, oraz K ierownik kursu  od 
godz. 17 do 18 — w tym że lokalu.

Z łycia P. K Podokręgu Z. S. 
Wilno

W ydział PK Podokręgu ZS organizuje przy 
w ydatnej pom ocy B rygady KOP W ilno dia 
strzelczyń z te renu  całego Podokręgu kurs 
ogólno-wojskowy p. w. k. v, połączeniu z k u r­
sem dla przodow-nic świetlicowych. Kurs bę­
dzie trw ał od  dn ia  3.III b. r  i zakw aterow any 
zostanie w lokalu Akademickiego Oddziału ZS 
przy ul Młynowej 2.

W ydział PKZS Podokręgu W ilno urządza 
4 b. m. własne stoisko na placu Lukisklin na 
„K azniku" Sprzedaw ane będą różne drobiazgi i 
wyroby regjonalne, w ykonane przez strzelczy 
nie z terenu  całego Podokręgu

Złóż datek na pomruk
Marszałka w  <W ilme 
k o n to  f? . £A." O . 1 4 6 .1 1 1

Staraniem  Związku Stow arzyszeń Polskich w Rumun., została uruchom iona w Storóżyncu 
na Bukowinie Polska W ytw órnia K oszykarska. Celem wytworni jest pobudzenie zainlereso- 
w arna ludności okolicznych polskich wiosek koszykarstw em  jako  dziedzm ą przem ysłu ludo- 
w„go mającego duże znaczenie gospodarcze wśród ludności w iejskiej. Zdjęcie nasze przed 

staw ia fragm ent w ytw órni koszykarskiej, u rządzonej wi m iejscowym  Domu Polskim

Przerabiasz sklep czy urządzasz nowy? 
łaniej to zrobisz zimą!

P b AADr.m e i/D b u iL (.n # ss!i™ V ." 1  
m l  HRCH. B JlUlECimjKItCll COH i-spomlI
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K U R J E R  S P O R T O W Y
Na marginesie marszu Zułów — Wilno

Marsz narciarski Zułów— W ilno zor 
gan izow any  k u  czci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, był pierwszą pow ażną im 
prezą narciarską przeprowadzoną w Wi; 
nii S/kodu tylko, że znaczenie tej im ­
prezy zostało nieco osłabione niedocią  
guięciami organizacyjnem u o których  
juz pisaliśmy

T eg w o czn y  marsz ze wzgl. na trasę 
nizinną, był jakgdyby eksperym enlem .  
Polski Związek Narciarski po n iepowo  
dzeniach w Garmisch Partenkirchen  
przyszedł do przekonania, że należy  
skierować baczną uwagę na narciarstwo  
nizinne, a więc w p ierw szym  rzędzie na 
W ileńszczyznę, gdzie pow inn i być w y ­
chow yw ani zaw odnicy  długodystansowi  
W ileńszczyzna zacznie n iebaw em  do 
•darczać Polsce m aratończyków.

leżeli w przyszłości marsze z Żuło 
wa do W ilna odbyw ać się będą rok ro 
cznie, to poziom  tych "zawodów wzras  
tać zacznie coraz bardziej. W arto jeil 
nak zanotować kilka zasadniczych uwag  
Na przyszłość nie trzeba robić żą d n y 'h  
ograniczeń w przyjm ow aniu zgłoszeń  
Niech startuje jak najwięcej zespołów,  
niech to będzie prawdziwa rew ja wszy 
stkich narciarzy, którzy czuć się będą 
na siłach przebiegnięcia trasy 90 kilome  
trów. Co do ostatniego etapu z Podbi i 
dzia do Wilna, to m ożna etap ten po 
dzielić na dwa z-lem , że, zaw odnicy  li­
cować będą w N iem enczynie, czyi;, ze 
m ars/  odbyw ałby się nie w dwueh  
dniach, ale trzech, wrówczas będzie m o ­
żna bardzo łatwo rozwiązać sprawę  
strzelania. .Zawodnicy mietiby strzelanie  
pod Wilnem.

Narciarze w ileńscy  w tym roku nie 
mieli m ożności przeprowadzenia trenin 
gu z.t* względu na brak śniegu, ale ii/.ys 
kane przez nich w vniki byty b a r d / )  do 
bre. Bóżnice czasów  m iędzy Jrużynaim  
w ileńskiem i a zespołam i z Z ikopenego. 
Lwowa czy Istebnej w których starto 
wali znani w Polsce narciarze, były  bar 
dzo nieznaczne. Na poszczególnych  t-ia 
pach różnice w \n o s i ły  kilka minut Naj 
lepiej w yszedł zespół KPW, który m i­
mo, źe m iał numer 5 i tnWsiał p . / e z  cały 
czas marszu iść jako pierwszy, uzyskał  
pierwsze m iejsce z pośród drużyn wi 
leńskieh, a w ogólnej punktacji z ijął za 
3 *ęzybue czwapie miejsce. B a r im  d br/e  
biegt reprezentacyjni zespól L Dyw. Ce 
g jon ów i gdyby nie nieszczęście z jod 
nym narciarzem, który ztamał palec, to 
kto wie, czy w ojskow i nie zajęliby j--sz 
cze lepszego miejsca, niż piąte.

W ilnianie na przyszłość ja s  oś dwa  
tygodnie przed marszem, pow inni nrga 
nizow ać bieg próbny na trasie nieco 
krótszej, która w ynosiłaby, powiedzmy  
tylko 50 kilom etrów. Treningowy ten 
bieg da nam  m ożność zorjentow ania się 
w siłach sportowych, a poszczególne  klu  
by będą wiedziała kogo mają w yznaczać  
do zespołów.

Stosunkow o nieźle w marszu wyszły  
zespoły zgłoszone z prowincji. Fakt za­
jęcia 11 miejsca na 12 drużyny przez zes 
pół Z. S. z Brasłuwia jest dow odem , że 
prowincja zaczyna d o c h o d i ć  dc głosu, 
że posiada ona licznych zaw odm ki w. 
Trzeba jednak zaw odnikam i tymi zao 
piekować się. Narciarze z prowincji nie 
znają jeszcze wszystikidb sekretów  spor 
tu narciarskiego. Technika pnzost iw .i 
wiele do życzenia, jak również sa poważ  
n-e zastrzeżenia co do umiejętności sm.li 
rowania, a przecież na przestrzeni 90 ki 
lometrów sm ary grć ją ba rdz > p< w a ż n i  
rolę. W niosek z tego jest taki, !:•' trzeba 
koniecznie w W ilnie  zorganizow ać kurs 
narciarstwa nizinnego. Kurs pow m  en 
odbyć się w W ilnie, a nie w Biaław i e /y , 
czy w zapadłej m iejscow ości pod Nowo 
gródkiem , w W ygodzie. Organizowanie  
kursów w B iałowieży i W ygodzie  jest 
jakiem s w ielk iem  n ieporozum ieniem ,  
bowiem  W ilno musi stać się naipoważ  
niejszym  ośrodkiem  narciarstwa nizin 
nego, chociażby dlatego, że posi ula naj 
lepsze potemu warunki. PZN powinien

pomy .deć o przysłaniu do Wilna trenera 
Trener musi przyjecliai nie na 10 -'.ni. 
nie na dwa tygodnie, a na ca tą zimę ho 
naczej pieniądze wydane na trmuva 

pójdą na marne, gdyż przez k.lka cmi 
nie on nie będzie m ógł zdziałać.

IN. w ynikach tegorocznych marszu  
można być usposobionym  bardzo opW 
mistycznie. Pow tarzam, że gdyby nie pr 
wne niedociągnięcia organizacyjnie, to 
marsz Zułów— W ilno byłby n ajpow aż­
niejszą imprezą sezonu. Nie chcemy  
zniniejs/.ać wartości sportowej marszu  
II Brygady, ale tamten mars/, ma m a  
c /en ii  całk iem  inne, znaczenie g ó r s k i e  
Trzeba pamiętać, że sport na Wib ńsz 
czyźnie jest bardzo młody i często nic 
jesteśmy przygotowani do organizował 
nia tak pow ażnych  zawodów, a z dni  
gii-j strony i zaw odnicy nie zaw sze ran 
gą sprostać zadaniu sportowemu.

Przed nami jednak istnieje piękna  
przyszłość. Jesteśm y pewni, że organ i/a

Siedzę w w agonie pociągu, klory pę 
dzi z Wilna do Królewca. Je d ciemna  
noc. Jed / iem y  na dwa mecze hokejowe  
z reprezentacją Królewca i z wieerni 
strzem Niem iec —  K. S. V. O szyby wa 
gonu siecze gęsty deszcz. Czyżby tam w 
Królewcu m iał być mróz? Na g r a m /y  
P olsko . N iem ieckiej w Prostkach olrzy  
mu jemy- pr/a słane bilety ko'ejo\ve i za 
pew nienie , że m ecze się odbędą.

W Rastenborgu m o v :ą, żc chociaż 
pada desze/, to jednak ,gr«6 można Ni eta 
cy są uparci. Pociąg pędzi /  szybkość ą 
100 kim. na g-odzWę, tak jakby ebeial 
dopędzić zimę, ale n ies le ly  do Królew 
ca przyjeżdżam y spóźnieni > kiik . g o ­
dzin.

U wejścia p ięknego hohću  „Berliner 
H o ff“ lerm om elr wskakuje 10 stopni 'c 
ciepła. Puszczono w ruch telefony s /ń  
kano w całveh P m  ach lodu, a ló 1 był  
tylko w reslauracjai b gdzie p ę ta ły  bu 
telki szampana.

P oslanow dis iny  natyelimi i -J w ra ne 
do W ilna. Proszon > na noc. Odpocząć. 
Być na prom jerze k ity . Nie m ogliśm y  
-w ięk s/ać  deficytu m ipre/y . która nie  
odbyła się

Przy ulicy Mit! ;J. frakbeini 24 w sa 
łonach Konsulatu H. P. oJbył się /góry  
przew idziany bankiet, z is? .-zyrcmy nbec 
nością nadburmistrza miasta Królewca 
Rad. Kii mika i przedstawicieli władz  
sportow ych  Prus W schodnich na cze'o 
z prezesem Harwerem  i KoIIerem ora/ 
radja i prasy (Brence i red. Sudern.an). 
Do zgrom adzonych licznie gości p r /em ó  
wił attache W ęckow sk i,  a radca Klimek

torzy, nauczeni doświadczeniem , d o ś ­
w iadczeniem  bardzo bogalem. nie popeł 
nią już łych błędówę które pozostaw,łv  
w tym roku pew ien  niesmak.

Stów kiliva o stronie organizacyjnej.  
W tern miejscu trzeba podziękow ać płk 
Kędziorowi, który wspólnie z gronem  
oficerów’ 3 I) A K. starał się byc ojcem  
w szystkim narciarzom , a było icli prze­
szło 200. k\ zyscy ci, którzy bydi w Pod 
brodzili gośćmi ,'t I ) \K  w yw ozili  jak naj 
inFsze w spom nienia . Nic też dziwnego, 
że w dniu rozdania nagród płk Kęd/io  
rowi serdecznie d/zeknwano

Na zakończenie  dodam, że legorocz 
ny marsz z A ltow a odbywał się w na 
der ciężkich warunkach. Pierwszego  
dnia mróz w yn osił  30 stopni. Obeszło  
się jednak bez pow ażniejszych  w yp ad ­
ków.

Niewątpliwie, w roku przyszłym ry­
walizacja będzie jeszcze silniejsza, a wy 
nikt cenniejsze. J. N.

(po sw em  przem ówieniu) wręczył druży­
nie polskiej plakietę bursztynow ą oraz 
dyplom. W  odpowiedzi głos zabrał tc- 
daktor J. Nieciecki w znosząc okrzyk na 
cześć gospodarzy i sportu Prus W schód  
nieb. Przem ów ien ie  jego zostało przelłu  
m arzone przez. p. W esołow skiego  W  mi 
tym nastroju spędzono ostatnie chw ile  
pobytu w Królewcu,

Organizatorzy n ie  chcą jednak dać  
za wygrane i twierdzą stanowczo, żc na 
zakończenie  mistrzostw’ Europy jacli 
łingu lodowego, 15 m arni na grubych Io 
dach jeziora Se.liwenzailsee będzie moż  
na rozegrać dawno zapow iadany  mecz.

Ogn-sko 1' P W. pojedzie w zmoc  
niemym składzie. Rozpoczęto petrakta- 
cje z Cracoyią celom w ypożyczenia 3 eh 
reprezentacyjnych graczy: W olkow^kic  
go, Marchewczyka i Kowalskiego.

Dwie „ nieprzespane noce i jeden  
d/jeń  w wirze życia pięli nago Królewca, 
oto .,bilans ' całej w ypraw y,

W programie międzynarodowych zawodów  
ukudrniickieli między PoLska a Nlemenml od­
był się na Krokwi' konkurs skoków:

Pierwsze miejsce zajął Czech Itronisluw ze 
skokami 45 1/2 i 46 m. z notą 154,

2) Dehnu-I (Niemey) 45 i 45 m nofa 146,
3) OrlewiC* (Polska) skoki 42 i 45 (U., nota 

145.
Drużynowo w konkursie skoków zwyciężyła 

Polsku przed Niemcami.
W ogólnej klasyfikacji zawodów akademie 

kleh miedzy Polską a Niemcami w biegu zjaz­
dowym pierwsze miejsce zajęta Polska z 328 
punktami, drugie Niemey z 298 pkł. W skład 
drużynj polskiej weszli: Czech, Orlewlcz, Rajski

TEORETYCZNY KI RS ŻEGLARSKI.
A kadem icki Związek M orski R P, w  W ilnie 

zaw iadam ia, że rozpoczyna teoretyczny kurs 
żeglarstw a śródlądow ego i m orskiego. Zapisy 
do du. 6 m arca  w  lokalu  w łasnym  AZM ul. 
W ielka 17 m 4-a we w torki, czw artk i i soboty 
w gody od 17 li). Pierw.szy wykład odbędzie 
sic dn (> b. m. o godz. 19. Należy zaznaczyć, 
żi ukończenie powyższego kursu  jest rzeczą nic 
odzouną  dla każdego członka sekcji żeglarsko 
sportow ej, jak  rów nież i dla kandydatów  nu 
Obozy m orskie i śródlądow e AZM

ż  p r z y g o t o w a ń  n a s z y c h  
WIOŚLARZY OLIMPIJSKICH.

Obecnie nasi olim pijscy wioślarze, rek ru tu ją  
cy się ze środowisk, W arszaw y, Poznania  i Kra 
kowa. p rzebyw ają na obozie kondycyjnym  w 
Dolinie C.horhułowickiej, pod kierow nictw em  
Ushtpakiego.

W  m arcu przybędzie do W arszaw y trener, 
zaangażow any przoz Z arząd PZTW Niemiec 
łlaspel, ten sam, k tóry  w r. 1932 przygotował 
naszych w ioślarzy do zawodów olim pijskich w 
Los Angeles. Pan  łla sp e l pracę swą rozpocznie 
od terenu warszaw skiego.

W  czerw cu wszyscy w ioślarze —- kandydaci 
olim pijscy zgrom adzeni będą na obozie trem u  
gowym, praw dopodobnie w- W arszaw ie. JPąż

-i*
ANDERSON CIĄGLE NIEPOKONANY.

Na skoczni narc iarsk ie j V ikesund pod min 
-tom D ram m en znakom ity  skoczek norw eski 
Reidar Andersen uzyskał doskonały wynik 91 
nur. .test to najdłuższy dotychczas skok. uzy­
skany na terenif Norwegji.

Z.t WODA S lIiZELECK O  - NARCIAR­
SKIE W  GfJĘBOKIEM

W dn 25 i 29.II w- Raekim Horze na terenie 
pow brasław skiego odbyły się strzeleckie za 
wody narciarskie, zorganizow ane przez W ilen 
ską kom endę Hejonow-ą Przysposobienia W e) 
skowego. Do zawodów stanęło 7 drużyn z pa 
w ialów: dziśnieńskiego, brastaw skiego świę
ciańskiego, wilejskiogo, Dostawskiego i molo 
icczaiiskiego oraz z \iem enczvna .

Zawody odbyh  się w ,3-eh koiikurencjai.li 
1) bieg sztafetowy 1X2 km.. 2) bieg 5 km. i 
przeszkodam i w lereuie i ii) bieg 12 kim. patiu  
Iowy ze strzelaniem .

Pierwsze m iejsce zajęta dużyna pow iatu  l i n  
sławskiego 2-gic — śwaęciańskiego. .3 cie 
dziśnieńskiego.

K ierow ał zaw odam i kom endant rejonowy 
p. w , sędziował — kom endnnl pow iatow y p. 
w. Dzisna por. K rzaczkowski.

Z pow iatu dziśnieńskiego na powyższe za 
wody w yjechała czołowa drużyna strzeleóv 
.Ilołnbieze“, k tó ra  w ,3-ej konkurencji uzyskała 

wspaniałe w yniki w strzelaniu , m ianow icie: na 
20 punktów  m ożliwych uzyskała 19 pukritów 
trafnycti.

PO R A Ż K A  L E G JI W A R SZ A W SK IE J  
W  K R A K O W IE .

W Krakowie od-byt się uiecz bo.kser.ski mie 
dzy drużynam i: W aw elu i W arszaw skiej Legji 
zakończony zwycięstwem W awelu w stosunku 
9 - 7.

Wyniki spotkań-
W wadzi mniszej Baskiewicz (1) wygrał z 

•łotrzykiem w skutek nadw agi icgo ostatniego.
W koguciej Taddy (1) j>c najciekaw szej wal 

ee dnia wypuniktował Szczurku.
W  pi orkow ej Przewodtzki (1) zrem isował % 

W nękiem.
W  lekkiej C hrostek (W) wygrał na puukty 

z Wasiakiean.
W  średniej Jodłowski (W) uzyskał remis z 

D orobą II.
W  półciężkiej Domba I zrem isował z P ie­

niążkiem  (W).
W ciężlkiej Stankiewicz (W) pokonał -decy­

dow anie na  punkty  Ch.istowski“go.

W ARSZAWA —  KRÓLEWIEC *4 : HI.
YV Królewcu odbył się mecz. ciężkoa  

t letycznj. Zwyciężyła reprezentacja WTar 
szaw y 14:10.

Mecz obudził ogrom ne zaciekawienie  
W arszawa zdobyła nagrodę przechodnią

ŚLĄSK —  BERLIN 5 : 0.
H okejowy m ecz Ś ląsk— Berlin z; koń  

czył się zdecydow anym  sukcesem Śląs­
ka 5:0.

W  drużynie Śląska grał reprezenta  
cyjny atak Polski z Cracovii: Kowalski. 
Marchewczylk i Wołkow ,ki.

i Turski.
W slalom ie pierwsze miejsce zajęli Niemcy 

369 pkl., 2) Polska .354 pkt
indywidualnie w slalouie pierwsze miejsce 

zajął l.antscliner (Niemcy). 2) Czeeli Bronisław  
(P.). 6) Orlewlcz (P.).

W kombinacji alpejskiej z biegu zjazdowego 
1 slalomu pierwsze miejsce zajęła drużyna poł 
skn 330 pkt., 2) Niemcy -327 pkt.

Indywidualnie pierwsze miejsce zajął Bro­
nisław Czech (P.), 2) Lanschner (N.), 3) Orle- 
d u .  4) Von Weecł;

( ały czwórbój, a więc bieg zjazdowy, sla­
lom. kombinację aTpejskb I skoki wygra,a Pol­
ska przed Niemcami

Rower — sanie

Ilower-.saine zdobyw a coraz to więcej zw ohnu>kow l\ iniejscowosi mcii gorskieli, gdzie sporty 
zim owe są b. rozwinięte^ spolyka się już m iłośników  lego nowego sportu na każdym  kroku.

Przyjacielskie stosunki z Królewcem

Polska bije akademicką reprezentację Niemiec
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Klub Dyskusyjny 
inteligencji

tiluh m ajacz  za cc" sses-oka i bezstronna m i( 
tlzy-pantyjnij dyskusję na tem aty aktualne, roz 
począł wwą działalność referatem  p. red. L. AB 
RAMOWICZA o 'współczesnej (i daw nej) roli 
nacjonalizm u ipmzyezeip zebranj w yrażali kolej 
no swe pogUądy >na różne rodzaje  nacjonalizm u 

.Następnym skołei odczytem  będzie refera t 
dr. fil. Antoniego PAŃSKIEGO, znanego ekono­
misty iz W arszaw y tłum acza RusseJa, zna wet 
stosunków  -w \n g tji ,gdzie d łuższ” czas pnzeby 

iv .a ł. Odczwt p . it „STOSUNKI POL1TTCZNE I 
EKONOMICZNE W ANGLJP* odbędzie się dziś 
2 m arca w sa li Techników  c  godz. 8-ej (20). 
N islęjirn  odczvt tego prelegenta ip. t. „PROG­
RAM (ŚGSPODARGZA DK MO o. RACJI odbędzie 
się d n ia  G manca rt>

Proszeni jeste im j o zaw iadom ienie że Sekre 
larja t f łubu m ieści się iprzy ul. Mickiewicza 33 
■ui. <>, czynny od p h— 7 we w torki i czw artki 

W stęp d o  Kiubu za zaproszeniam i tub  re- 
■fcomuidacje czlonk.

Bal mody w Budapeszcie

Kaziukowy urn Francuska ekspedycja filmowa
rvn tnmf nrnr.ł my 7'iiwyu.MPtiłt'ipfófi ttnu.<i ■ ”

Z. okazji święta artystów węgierskich oabyl się 
w- Budapeszcie kostjumowy bal in od i. który 
dla tamtejszego świaia arystyer-nego i towarzy­
skiego był niebywałą atrakfją. Na zdjęciu na- 
■ zera kostjuni nagrodzony złotym nu dniem.

Teatr Muzyczny „LUTNIA*
Dziś Występy Brt opery warszawskiej

„ T O f C 4 “
opera P”crlni‘ego  t 

1 m r "  r m w w t w w w w n  r m e m  w  i m

Będzie on m iał prócz już zapow iedzianych, nowa 
bardzo ciekawą, taktycznie tu tejszą atrakcję 
Mianowicie w T eatrze na  Pohulance uczniowie 
Gimn. Czartoi^skicigo i Mickiewicza odegrają 
obrazek wvejski „NA K.\LADY“ p ióra  znanego 
W ilnu ludow ca i działacza oświatowego p, Z. 
Nagrodź kiego, k tóry  zebrał m elodie i zapam ię­
tał tańce w łościan z okolic .Żuława z lat 1876— 
1877 i umieścił je  w tym  zabytku ettnograficz 
nym Jak  wiadomo, ip. Nagrodzki jwzehodzi z 
tych .samycii okolic i był zawsze w stałym  kon 
takcie ize ś. p. Marszalkiem a całą Jego Hodamą. 
U twór, k tó ry  zobaczymy iwe środę, sk łada się 
przedewszystkicm z licznych pieśni, ipełnycn tę ­
sknego łub  tryskającego życiem czaru. Całość 
jeśli ją dobrze opracow ać i w ystaw ić n ie  ustąp ' 
żadnej z w idzianych sztuk irrnych części k ra ju  
(śląska, Podhala Kaszubów) wchodzących w 
skład Rizeczypospołitej.

W -dką  zasługą p  Nagrodź kiego jest ta  now a 
w jogu działalności pozycja. Był on zawisze ini­
cjatorem  am atorskich teatrów , szerzycie!em oś­
wiaty w  tiołskini białoruskim  języfcu, rozumie 
jąc dobrze jakim  czynnikiem  w ośw iacie wsi 
jest zw racanie się do n iej w je j mowie, i z uw ­
zględnieniem je j odwiecznego obyczaju, który 
gdy się niszczy — w idzim y dziś, co z tego w y­
nika. fi

sądzie nakręcała film w pow. postawskun
W dniu 29 lutego przybył do Postaw vun 

Sehildkneetit, przedstawiciel francuskiej w y­
twórni filmowej, która przystąpiła do nakre 
ennia filoiu „Hajda trojka**.

Wkrótce nizpurznir się nakręcanie tego fil 
mu w Postawach oraz w pobliskich m iejsco­
wościach Jeziorkl i  Garburka. IV) zdjęć mają

TEAI ^ _ NA  p ? HUL/Bł* i E
Ozlś o  qodz. 8-ej wlecz.

R E W I Z O R

Bardzo wysokie k a ry  za nieprawny 
połów ryb

4 rybaków snazano po 1 roku
w i ę z i e n i a

Do. 28 h. 10, w Sądzie Grodzkim w Mia 
dżinie odbyła sh; rozprawa sąaowa przeciwko 
9-ciu rybakom za nieprawny połów ryb na je­
ziorze Miadzinł, dzierżawioiiem przez Władysła 
wu Gierszatera. W wyniku rozprawy 4 rybaków 
skazano na karę iw> l  roku więzienia, 2-ch po 
9 miesięcy i  2-ch po 3 miesiące.

być wykorzystane znajdując* się w Postawach 
pa*ae z. XVIII wieku stanowiący własność Józe 
fa hr. Przcździeckitgo 1 oobliskic leśniczówki 

W najbliższych dniach mają przybyć akfw 
rzy 1 operator filmowy. Główne roli nakręci 
uego filmu odtwarzać beda Mary Glory, Olgi 
( zeehowa i Jean Murat

C.boeiaż w pow. post a s sk in  jest dużo śni< 
gu, jednak pod wptyweir ocieplenia jest o> 
mokry i obecnie nie nadaje sie do szybkie) 
sannv

Kursy ogrocfalcze
Zarząd Okręgowy iRodziti;' Kolejowej zorga­

nizował przy wylnitnej pom ocy dyT Fanstwoiwey 
Szkoły Ogrodniczej p  Krauz. i  poisonehi te> 
szkoły ikuTsy ogrodmeze obejmujące wykłady x 
dziedj aty uprawy gleby i nawożenia, sadowninl 
wa, warzywnictwa, bwieciarstwe praktycznego, 
ogrodnictwa kolejowego ii hodowli1 roślin jedn. ■ 
rocznych oraz walki z chorobami i szkodnikam i 
jak równic-f pwzczeflaictiwio

W ykłady odbywają się iw W ilnie Lidzie, 
Nowo-Św ięcianach, Laudwarowie i jagu-ljono- 
wia w miejscowych Sokaiacl Stowarzyszenia.

Informacyj uózióit Zaizad Okręgowy ito  
Iziny Kolejowej w W ilnie — Gmach Dyrekcji 
Kolei Państwowych.

! \ J u  W B l & ń s B * § m

JAK W POWIEŚCI KRYMINALNEJ.. 
Jadwigę Sawkowie lut 39, zam. przy ul. Mic­

kiewicza 19 dostarczono wczoraj do szpitala 
Sw Jakóba z oznakami poważnego zatrucia 
nieustaloną trucizną.

Stawkowa oświadczyła, że padła ofiarą zbrod 
niczego u machu na jej życic 1 zażądała we­
zwania funkcjonariusza policji.

Twierdzi ona, iż pewien osobnik, którego 
nazwisko podała policji, handlarz narkotykami, 
w irdząc o tern, że znajduje się ona w posiada­
niu jego tajemnicy, postanowił pozbyć się nie­
bezpiecznego świadka przy pomocy trucizn.)

Zaprosił ją w tym celu na kolacje, gdzie 
poczęstował wódką, przytzem ukradkiem wsy­
pał do kieliszka truciznę

Domniemany truciciel oraz handlarz narko­
tykami został zatrzymany. (c)

NA SPOSOBY BIORĄ .Sił1... 1
Skala sposobów, przy pomocy których wrła 

scicicle mieszkań chcą pozbyć się niepożąda 
Jiyeli lokatorów i .sublokatorów jest szersza o«l 
skali.., głosu Kiepury.

Onegdaj właściciel domu przy ul. Szeptyc­
kiego 32, W erno. w celu „w ysiudaniu** z jedno­
pokojowego mieszkania bezrobotnego subloka­
tora MarcyKańskiego z trojgiem mai; eh dzieci... 
rozwalił jedną ze seian mieszkania, przyezem 
cegłj omal nic poraniły 5-miesięcznc biiznięłu. 
Powędrował za to do komisariatu.

Wczoraj znowu przy ul. Nowogródzkiej 18 
właścicielka mieszkania Olga Stuniukow a chcąc 
pozbyć się niepożądanej sublokatorki... zdjęła 
drzwi od jej pokoju.

NIKOSTROŻ.N V....... AKHl >.V.
Na placu Katedralnym aulobus „Arbonu" 

Nr. JH462 najechał na... kiosk z papierosami 
Anny Podolhiskiej. Zostały przerwane druty 
elektryczne, ląezące kiosk z siecią elektrowni.

W OPIECE SPOŁECZNEJ.
Na korytarzu opieki społecznej Zarządu mia 

sta znowu zaroiło się od... podrzutków.
Wczoraj znuleziono troje: 2-miesięcztte dzie­

cko, które kierowano do żłobku, oraz 10-letnią 
dziewczynkę Irenę i 8-lefnicgo chłopczyka Pio­
tra, podi zitconyeh przez Zofję Jurewiczówą. 
Dzieci ulokowano w przytułku. Z Kar tk i  pozo­
stawionej przez Jurewiezowsf wynika, że zmu­
siła ją do tego okropna bieda. (c)

TO BYŁA TYLKO PRZESTROGA.
Edmund Grajewski (Chocimska 17) od mie­

siąca mieszka w separacji ze swoją małżonku, 
w i zoraj zaś przeżył wiele strachu. Gdy wraca­
jąc późno wieczorem znalazł się we framudze 
branty, podbiegła nagle ku niemu jego żona 
i z miejsca... luneta mu w twarz jakimś pły­
nem

—  Oślepłem kwas siarczany! — myśli te 
błyskawicznie przeszły ' mózg Grajewskiego. 
Wpadł do pokoju. Zaczął zmywać twarz. Nic 
bolało go jt-dnak. Juk się okazało żonu oblała 
go jedynie jodyną, zmieszaną z Jakimś innym 
mało szkodliwym ptynem. ,

W łej chwili, kiedy Grajewski odetchnął 
z ulgą, posłyszał brzęk tłuczonego szkła, po 
ezem do uszu jego doleciał głos;

— Edmundzie, to była tylko przestroga. 
Innym razem już na serio wypalę ci oczy.

Ledwo zaczęło dnieć a już wystraszona 
Grajewski pobiegł do ooliejL gdzie złożył ad 
nośny meldunek. | r j

„WEEKEND** SMIRNOWA.
Ledwo tylko wczesnowiosenne promienie sio 

fi oczne zabłysły „ad W ilnem, n już obywatel 
Bazyli Mnlrnow (Subocr 12) nrradzJł sobie 
„weekend". Przez trzy dni nie pokazywał się da 
iom c, aż wczoraj spadł nagi? jak pim-uu z 
jasnego nieba na głowę swej załroskunej m u  
żonki i zażądał obiadu.

— Ej tam! Co z obiadem? Czy mam długo 
czekać?!

Bezczelność Smirnowe aż tak dalceo po 
drażniła jego żonę, że niewiasta usiłowała ud. 
rzyć nożem męża.

Smirnoff w obronie własnej schwycił nó. 
rękami, ciężko kalecząc rękę. Pogotowie ratuo 
kowę udzieliło mu pierwszej pomocy. (ę.)

OSZUKUJE... POSZUKUJĄCYCH POSADY.
Bohater poniższej wzmianki Leon Ruszcz; 

iKwaszelna 4) wyłudzi* onegdaj 39 zł. od n iej. 
Uiej Zinuitiy Richtkrancówny. Obiecał jej po­
sadę w klinice uniwersyteckiej i naturalni- pa 

t utrzymaniu pieniędzy „ulotnił" się.
W WILNIE WALĄ SU;, SLUPV.

Obok domu Nr. 6 przy ul. Pańskiej zawalił 
się slnp telegraficzny. Na szczęście nie pociął 

■ nęlo to zu sobą nieszczęśliwych wypadków.
Ustalono, że słup zawalił się «powodu_ 

podgnicia.
Nie jest to już. jak na>. informują, pierwszy 

wypadek. (e|

EUGENJA KOBYLIŃSKA

Bądźcie rai zdroysi. mili uczniowie, Ty, niegrzc  
c.zmy dawniej, a leraz m iły  Kaziku i 1y, c /u p u m v  
Sławku i ty śm ieszny Andrzejku i ty w zorow y .ła 
miuszkii, i ty y\ szędobv<lski Racku, i ty, w iecznie  zaa­
ferowany na lekcjach m oich Olafa i ty, mój drogi 
synku... W idzę w.i.s wszystkich przed sobą i ze wszy­
stkimi żegnam  się w tej chw iii. W ani się nic złego nie  
stanie W leliście  f,ię w żyw y organizm now ej szkoły 
■gdzie was spofkaja złote korytarzowe przygody jak 
i kara hyyy ało gdzie na yvas czeka iunva przy jaźń 
i nowa radość. Mozę nawa j nic poyyiecie mi w pośp ie­
c h u  „dowid/.e.ma“... Tylu zuajdzieeie Lun noyyych, 
<hy]>ryeh nauc zycieli i kolegów Taka młodzież goi 
Ijręslku sw oje  n,aiei>Kie rany Ale ..bezdomny nauczy­
ciel' d ługo chodzi, wyt-rąc.ony z równowagi, a zas ła ­
niając się urzędową poprayynośeią, długo nie chce roz 
poc/.ąe życia na nowo. Zrozumieją m ię  „bezdomni na. 
nicz)caele" których dużo lilaka się w je.deni. a chyba  
ni/kl mi m ego smutku za złe nie yveźniie.

Jodmdt czyż m oże zginąt cos co tryskało, aż 
taką pćłnią życia, |ak naszt* ongiś gimn. im Joachmr.  
leli w-ela ?

Koledzy kolezauki, proszę przypom nieć  j>n ryv- 
-s/.ą K ń d ę  1'edagogiczną w mrokach nocy okupacyj­
nej! (r<iybyśmy robrli jej apel, trzeba byłoby yvezyvać 
duchy poległych i zmarłych. A gdyby ta Rada gdzieś  
ży ła  1 miała się zebrać w błękitnej wieczności?  
Zmarły wskutek w ycieńczenia  i przebytych trudów  
wojonych sekretarz szkoły Jerzy Hryniewicz, niech

wledy przyniesie  pmc-zęr na ł to rej v yryte są słowa: 
,..Vd \u g u s ia  per August.T‘. Nieclt stw ierdzi to hasło  
juiległy nauczyciel Jan Sztejn i odbierze od zabitego  
ucznia syyego a mego ciotecznego brata, Jana lyvasz- 
lweyyicza, legitymację, czerw oną od k m i ,  przelanej 
pod Radzyminem, legitym ac ję, na klórej było nap.sa. 
ne ..Pamiętaj, żeś Polak!"

Minęło \y'szy stko... yvdewa się w  przeszłość, a szu­
mi już i p luszcze yy lerażniejszośei rodząca się przy­
szłość nieznana.

Czas się pożegnać ze yv .poi.mieniem. (Mo dzwo- 
nek już. lerkoce yv korytarzu! Do pracy!

yje zanim codzienność dav nc yysjjomnienia przy. 
i tn i j f . joszcze raz żegnam  gimn. im. Joachima Lole- 
yyela skłw<d mi to sw oje pożegnanie na ręce pieryy- 
szego dyrektora i założyciela szkoły, Kazimierza Ma 
sieje w .-.kiego i ostatniego dyrektora Slanisłayya Pasz- 
kii yy-icza

R O Z D Z I A Ł  I.ll.

, .L !*: L E  W E  L A 0  Y‘*
W rzesień  19B3.

Riedtri „LeleyyelacyA Nie mogą się dotychczas  
uspokoić. Ciążą ku przeszłości. (Klpychając ,.d /b ia j"  
jeszcze pełne smutku w:sj>oimnieniu

Wip.idli do mnie chłopcy z „Rratniaka ". Mówili 
żc im jest ciężko. Noyyy dyrektor w nowej szkole  
jesl bardzo dobry, tak... ale.. Jakoś nie mogą przy- 
yy ykiiiąć.' Coś jakby dfayvi. Nie mogą siać rady d z i­
wacznej tęskniKae. Mają laki ładny pokój Pralnia  
ka!k Tani sobie  zgromadzili pamiątki leleweloyyskie 
Nztandar Tablicę z murn yyydartą z naz.yyą szkoły  
Trąbk' 1‘anfaro'we z chorągwiam i W szy dkie  nagro  
dy, otrzym ane na tylu igrzyskach -portowych. Rieg- 
ną tam na każdą ipam.ę. aby odtylchnąc „po leleyce- 
lowsktT‘, garną się do siebie. Wtedy łatwiej.

Ale muszą przecież się pożegnać z daw nym  d y  
rektorem. Ho Jak yyyszło, że nawet się nie pożegnali 
Zaskoczyło ich to wszy siko Żebyż to można było  
w dawnej szkole. W  dawnej sali „Lelewela**. T ylko  
raz. Ten jeden jedyny. Zebrać się razem z dyrekło  
rem i spędzić, tam godzinę pożegnania. Tak m ów ili .  
Ale potem zdecyd.nyaili, żc lepiej będzie ąrołiić to 
z różnych względów w Sali gimn. im. Zyg. Augusta 
pod op ieką noyymgo dyrektora, Ltóry. chwała Rogi. 
banlzo jest dla nich życzliw y i św ieży ich boi osz 
czędza. Pocliyvaliłam ich pom ysł i pom ówiliśm y tri 
chę, jakby to yyszystko urządzić  

* £ *

W niedzielę o yypóf do jedenastej przysłani na 
to  uroczysle pożegnanie. Ryło już, |x> Mszy yv k ap li­
cy gkntn. im Kr Zygmunta Augusta i dayvny dyrck- 
lor wkraczał yyła.śnie do sali g imnazjum, witany  
mar-iZcm orkiestry szkolnej. Mit^lziant dżyyięki w y ­
pełniły  salę i szkołę i rozlały się s /erok o  po ulicy. 
W sali ustayyiono krzesła. Ale narazić wszyscy stoją 
sprężeni i smutfu. Estrada. Z obu stron krzesła. 
Po środku i olei dla dyrektora. Na es-tradzie grono  
pedagogiczne. V, pierwsszych rzędach na sali rodzice  
i goście  z miasta. Baczność! Dokoła szmer, który po­
woli zastyga w ni.leżenie. Przez otwarte drzwi yykr; 
cza dawny poczet sztandarowy —  L e lew elow sk i' 
Hymn narodoyyy z Irąb i instrumentów orkiestr'-  
uderza dzyyoniącym nakazem  o serce. Przechodzi 
dreszcz. Rozglądam się po sali i zatrzymują wzrok  
na twarzyczce mego byłego ucznia. n erw ow ego  
chłopca, którego usta drżą i połyikają sp ływ ające gę­
sto łzy. Ale nie on jeden Oto w zruszeni rodzice sta­
rają się nic patrzeć na siebie, przygryzają wargi  
i spuszczają głowy W oczach staje mi mgła. O pus/  
czaili też głoyyę (1). c. Q.)
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K R O N I K A
Dziś: Heleny, Pawia
Jutro- Kunegunńy Cesarzowej

Wscnóc sioncj — godz 6 m. CS 

Zacnód słońca — godz. 4 m. 56

Spostrzeżenia Zak*adu Welem oioojI U. S B 
w W>lnie i  dnia i.! I t*W> r 

C iśnienie 752 
T em peratu ra  średnia +  2 
T em peratu ra  najw yższa ■+ 5 
T em peratura najn iższa +  1 
Opad —
W iatr południowy 
T endencja zwyżkowa 
U wagi: dość pogodnie.

Przcpow lcdióu pogody w-g PI.YTa do wieczoru 
dn 2.111 l"  16 r.:

Kano chm urno  i mglisto, w ciągu dnia tfciśt 
oOgodnie.

W  dalszym  ciągu ciepło.
Słabe w iatry z k ierunków  południow vcl>.

PRZYBYLI DO WILNA;
— Iło hotelu Oeorges a; K rochnnuski Zenon 

z T o run ia ' B ergm an Rudolf z Lidy Kiszewski 
-Józef ziem ianin z m aj. Ł yntup; Krakowski 
Mieczysław kupiec z Poznania: Mossakowski 
E ugenjusz a rty sta  z W arszaw y:. W ożi.iesioński- 
W roński Anatol a rty sta  zc Lwowa; Popu-1 (łan 
i  W arszawy.

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I S I O  W
—  TOWARZYSTWO OPIŁKI NAD W.SIĄ W l 

LENSKA.. Działający ,>" kilku lat na terenie 
W ilna i WiJeńszczyzny ićomitel Opieki nad 
Wsią W ileńską, którego prezeską jest p. .Tanina 
*łrystorowa, ostatn io  zmienił statut, przekszl-t 
itaijąc się n a  Tow arzystw o Opieki nad V sią W i 
reńską. Działalność Towarzystw a skierow ana 
,est g ł ó w n i e  do podniesienia gałęzi prod Alej i 
m ających natu ra lne  w arunki rozw oju na Wileń 
srezyżnb-, a mianowicie sadow nictw a, zielarst 
» a , tkactw a itp. Towarzystw o lo osiągnęło doły

chczas bardzo chlubne wyniki, czego m oże być 
dowodem dostarczenie ludności wiejskiej po bar 
dzo niskich opłatach 65000 drzew  owocowych, 
» oprócz tego 20000 drzew ek rozdano bezpłatnie. 
W zakresie tkactw a Towarzystwo u jęło  w swe 
ręce i należycie zorganizowało hainlel w iejskiem 
płótnem Inianem, organizując punkty  skupu flMt 
aa i dostarczania go do wojska.- Ponadto Tbwa 
rzystwo prowadzii działalność dobroczynną, udzie 
tając doraźnych zapomóg pieniężnych i w nb rs  
nlach starcom  i dziatwie szkolnej.

ROZNF
— WYJAŚNIENIE. P. Zygmunt Nagrndzk. 

w związku z podaną iprzed iparu dnkuni w Kur 
'erze W ileńskim  w zm ianką p. It. „Sztuka p. Na- 
grodzkiego W T eatrze n a  Pohulance" prosi nas 
ł zamieszczenie -że Ito co staran iem  W ydziału 
Oświaty Pozaszkolnej i Związku Turystycznego 
ma być w dniu 4 m arca na  scenie Teatru na Po 
hulance przez zespół amatoTsk1 wykonano, to 
tylko drobny obrazek sceniczny z o t ulic Żulow i, 
les t to raczej inscenizacja pieśni, tańców i za ­
baw ludow ych z. przed la l CO-ciu niż ..sztuka" 
teatralna w e wła-ścuwpm pojęciu.

DOBRANA KOMPANi.KA, Za ta jny  ubój 
I w prowadzenie w  obrót nicsteniplow anego m ię­
sa starosta uk a ra ł 14-diiiowyin Irezwzględnym a 
resztom: Dawida AWrsesa (Antokolska 79) i 
Aleksandra Kraiwczuriskiogo (Trzeciego Maja I j ) . 
Wyssoki w ym iar kary  zastosow any został dlate 
go, i t  obydw aj byli dotychczas już 12-krotnie 
karani. Ponadto IO-dniou vm bezwzględnym are 
sztern ukarani izostali za to  sam o w ykroczenie; 
Salomon W crsos (Antokolska 7.‘i) i N atala Ta je 
(Antonolska 157). Siedm iu handlarzy  m ięsa ukit 
ranych zostało wysokituni grzyw nam i z zam ianą 
na areszt do  10 dni. Są lo : Farbor Rocha (P.łsu 
dskiego 37), Bojuowski Dawid, Cliarm er W u f 
ISzkaplerna 31), B rojdes Mojżesz (Nowogródzka 
37), G iryńska Leja (ATciianielska 60). Załkind 
Pejsach (Bazyljanska 6). Dcms W ilhelm  (Miło­
sierna ‘2).

P o n ^ r a j  n r 7 f m v s ł  k n j o w v !

■» A D  J «
W I L N O

PONIEDZIAŁEK, dnia 2 m arca 1936 r

6,30: Pieśń 6,33: Pobudka do gim nastyki; 
6,34 Gimn. 6,50 Muzyka z płyt; 7,20: Dziennik 
por. 7,35: Muzyka z p ły t: 7,50: P rogram  dz. 
7,55: In form acje; 8,00 A udycja dla szkół; 8,10: 
Przerw a; 11,57: Czas; 12,00 H ejnał; 12,03: 
D ziennik połudn 12.15: Chwilka społeczna;
12.20 P ły ta; 12,25: K oncert; 13,25: Chwilka 
gospodarstw a domowego; 13,30 Muzyka popu 
larna  14,30: P rzerw a; 15,15: O drinek powir 
śeiowy: 15.25: Zycie ku ltu ralne; 15.80: Muyka 
lekka: 10.00: L ekcja języka niem ieckiego; 16,15 
Muzyka nam iętności; 16,15: Idealny lokator, 
17.00 W, obronie dziecka. 17,15: M inuta poezji;
17.20 Duet w okalne; 17,50: Pogadanka B ru ­
nona W inaw ora; 18,00: Trio salonowe; 18,30: 
P rogram  na w torek; 18,40: Rożne k ra je  — ró ż ­
ne czasy 18.55: Reportaż z zam knięcia Narady 
Gospodarczej; 19.15: Film  w ileński — omówi 
Jozef M jślinsk .; 19,25: Koncert reklam ow y; 
19,35: W  i ad, sjiortnwe: 19.50: Pogadanka aktu 
ałun; 20,00: Audycja żołnierska; 20 80: K wad­
rans na bałałajce i donirzz; 20,45. Dziennik 
wiecz. 21,00- 7 różnych stron św iata: 21,50: 
W ilno w. świetle satyry  sprzed stu laty, w ieczór 
lit. w oprać. prol'. M anfreda isridla- 22,00: K on­
cert symf. 23.00: Kom met. 23.05: M uzrka 
taneczna

WTOBCK dnia 3 marca 1986 raku
6.30: Pieśń 6.33. P obudka; 6,34: G imnastyku: 

6,50: M uzyka; 7,20: Dziennik por. 7,30: Muzyka; 
7,50: P rogram  dz. 7 55: Giełda roili. 8,00: Audy­
cja dla szkiil; 8,10: P rzerw a; 11.57: Czas; 12,00. 
H ejnał; 12,03 D ziinnik  poł. 12,15: Śpiewajmy
piosenki"- 12,35: 7 daw nych oper; 13,25: Clłwii- 
ka gospod. 13,3(1: 7, rynku pracy; 13,38: Muz\ ka 
popularna; 14,30: Przerw a: 15,15: Odcinek pŁt 
wieściowy; 15,25: Zycie kulturalne- l,i,30. P > 
seuki w wyk. rew-ellersów „D obrana czw órka 
16,00: Skrzynka PKO; .16 15: Koncert sekstetu 
Józefa S tena, 16 15; Cała Polska śpiewa: 17.00' 
..Rudy żelazne. Cynik i ołów ", odczyt Czesława 
K uźniara; 17.15: K oncert ork. 1 p. p. Leg. 17.50 
E ncvklopodja m ów iona: 18,00: Recital fortepla 
nowy Loli S trasberżanki; 18.30: P rogram  na 
(rudę: 18.40. A rgentyna śpiewa: 19.00. Poeci 
rzekają n a  recytatorów , audycja  Tadeusza Byr- 
sklcgo; 19.25: Koncert reklam ow y- 19,35: Wirni.

TEATR i MUZYKA
TEATR M IEJsK I NA POHULANCE.

— Dziś, w ipoaiieaziałcŁ unia  2 m arca  o gotfc . 
8-ej przedstaw ienie -wieczorowe w Teatrze ma- 
Pohulance wyrpetai gon ja ta  a kom edja w 5 ak 
łach M. W. Gogoia „REW IZOR” -w całkow icie 
nowej inscenizacji i reiżyserji W ładysław a Czen 
gerego. Pom ysłow e oćkoracje  W. M akojnika 
Obsadę stanow ią pierwszorzędne tsiłj zespołu.

UWAGA! —  Zapow iadany koncert Jan iny  
Fam ilier n a  dzień 3 Jim. — został przesunięte 
na dzień 11-go m arca rb.

m
TEATIt MUZYOZ y  Y ..LUTNIA".

— WYSTĘPY ARflY.STDW OPERY WAR
- /.AW SKILJ Dziś o g. 8,15 v .gan ia ła  opera 
Puecuii egn IO M . A * w  w  konan m zespól u ar 
lyisów opery w arszaw skiej pod kierownictwem.

, artystyczneTi. E. M ossakowskiego Obsadę l w u  
rzą -wybitne siły operowe: J, O strowska i lo sca), 
A. W roński ( C avaradossi/. E. Mossakowsk 
[barem tk& tfm ), A. -Stankiewicz, J. K uli-ki, 7 . ;  
Sitolidki, J. Dobrowie/.. K apelm istrz I! Rubin- 
sztein.

T eatr ,.K E W J\“  ul. O strobram ska .i.
Dziś, w poniedziałek dn ia  2-go m arcuj 

r. 1: okolicznościowy program  rew jow y p. t„
„WLSOŁY KAZIUK” w k tórym  udział wezmą 
n owo za a ng aż (rwani wodewil+stka Nzajdzińska -i 
Marek Marski piosenkarz, hum orysta  i w Ttuoz 
sfwizdti i in. i

Początek przedstaw ień o gouz 6 min. 45 
i 9 min. 15. i

TEATR R1AY JI ,,.\tl KZY.Y” — l.udw isarska 4.
Dziś w pomiedziałdk dn ia  2 m arca prem jera 

Nowa v,esoła rcw ja w 2 częściach i 18 obrazach 
p. t. „KAZIUK U MURZY'N.4". Udział b iorą no­
wo,zaangażowani W acia W crlniska Maciej Ó /da. 
duet taneczny Zaira ,i Milewski, w'okaJiio-muzy- 
katay duet Osowskich bale t D unearo oraz Ir,a 
W olska, J. Gramowski J. W olian i im. \

sportow e; 19,50: B ogada.ika ak tua lna : 20 06
W iis-zr.a ondulacja  — monolog Ciotki A tono ­
wej; 20,t0: W alc ze snu — operetka; 20.4(1 
Dziennik wicez. 20,Łt) O brazki z Polski; 20,55: 
Przerwa,- 21,00: K oncert europejski z P rag i, 
fragm z „H alki 22,45: R ezerw a; 23.00 Kom 
met. 23.05: M uzyka fan sezon.

L ep  t ISO SHYTZ
Światowej stawy skrzypaczka - wirtuoz wystąpi JUTRÓ dn. 5 marca w Sali b. Konserwa­
tor jum (Konska 1). WprogidTiie: Pasciuali, Bach, Chaus.-on, Bloch, flehron. Burlejqh, Wieniawski 

Bilety do nabycia w sklepie muzycznym „Filharmonja. (u! Wieika 8)
  - -    -   *

M I I  D  7  y i l  I Dziś wielka Prem jera! Nowa arcywesola Rewja w 2 cz. i 18 obrazach

*lt WjA— I jn w.sarski l  J KA/fUK u Wt liZY Y /1
Udział b io rą  nowoz-angażowane w ybitne siły artystyczne: W a CIA W LHLIN s KA —  znana
w odew ilistka scen w arszaw skich, Maciej ORDA niezrów nany ak to r charakterystyczny i kom ik 
groteskow y, a/trakcyjny duet taneczny ZAIRA i MILEWSKI, w okalno-m uzykalny DUET 

/OSOW SKICH, słynny PALET DUNCARO oraz u lub, publ. wiL INA WOLSKA, I. GRANOWSKI,
I. W OLJAN i in. W spaniała  w ystaw a. C odziennie 2 przedstaw ienia o godz. 6,30 i 9-ej wiecz. 
W  niedzielę 3 przedstaw ienia: o godz. 1, 6.30 i 9-ej wiecz. Ceny m iejsc od 25 groszy.

Mowy wspani»ty f Im polski, Jg g o  W ieika Mitoś£“ ze Stefanem
l u t

w  t y r h  
d n ia c h  

w  k in ie ...

I f U W y  *  o p u liif l i j  1 lu i  | J U I 3 v * 8  w  i c i r  v 11

JARACZEM
GAALP  A  $8  Ostatnie 2 dni 

film dla wszystKfchl

Franciszka
iako L U  M A

IIP A P R Y K A ■i

Świetny nadprogram

Polskie Kino I

ŚW IATOW ID
Dziś premjera I Szczytowy film produkcji A U S T R J A T K I E J  
oprom ieniony aureolą p'ąkna nieśmiertelnej muzyki Fr. Schubfeita

p.t._______  Niedokończona symfonja
u rot. g i . c z  ,c. M rta Egcerth i niezrównany Hans Ja.dy. Muzyka w wykonaniu wiedeń­

skiej orkiestry filharmouicznej

FUTRA N A JTA N IEJ

W HURTOWNI Ch. Swirski
wilno. Niemiecka 37, l-e piętro (róg Rudnickiej) 

L i s y  s r e b r n e »  k r z y ż a k i  i inne.
Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych.

Poszukuje sle
Ł U S Z C Ł A R K I
od fabryki zapałek i 
skrzyń. W iadomość kie- 
iować do /Administracji 

Kurjera Witeńskieao"

Dobermana
tresowanego

s p r z e d P in
Krakowska 42 m. 6

RFWJfl | Dziś'"nowy pro­
gram nr. 63 p t. WESOŁY KAZIUK

Rewja w 2 częściach i 14 obrazach  z udziałem  całc-go now oskom pletow anego zesnolu arty stycz­
nego. Wj jątkow o urozm aicony program . B arw ne kostjum y polskie. Piękna o praw a ńekorac. 
(,odzlennie 2 seanse; 6, 45 i 9 15. W  niedzielę 3 seanse: -.4,45, 7 i 9,15. Geny m iejsc od 25 gr.

H F . l I f S  S iow od i wielkiego powodienia j e s i e ń  dx-s
^ O J

: g g łośnego utworu P io tra  B e n o it . Rekordowa obsada z E llssa  L andl. 
Publiczność proszona jest o przybywanie na początki seansów punktualnie: 2—4 - 6 —8—10.Y5

Emocjonujący film z życia 
emigracji rosyjskiej

kt6ry rozDfł 
b a n k  w

r  p /
Sr fj
v

CflSIHOl

Człowiek,
MONTE - C A R L 0 ' ^

S I
■a. f

«-u x i śtsjl-  P e t e r s b u r s k i e
nagruozony na Wystawie Weneckiej p. t

N j \  m *  t  C Film ten tworzy nową epoką w kinematografji dźwiękowej

U L t  —

na wzór najmiększych aktorów Moskiewskiego Te­
atru Stanisławowskiego stwarza Roland Colman 
postać rosyjskiego emigranta. N ocne życie Paryża 
Rozkoszna Riviera. Wspaniała Szwaicarja Rosyjski 
balet skład, sią z 300 osób. nad program Najnow­

szy tygodnik FOXfl i dodatki.

Tem po akcji.
N A D  P R O G R A M

Nowy styl gry aktorskiej
najnowsze aktbaljk

06NISK01 Dziś Epopea b o ­
haterstwa, miłości 
i poświęcenia p. Ł MŁODY LAS

W rolach głównych najwybl niejsi artyści ekranów poLkich: Mdl U E ig d o  A dam  B r o d z isz ,
Karimlerz Jurosza-Stempowskf, Stefan Jaracz. Mlcnał Znicz wr. »aHer, Cybulski i In. 
Nad program: DODATKi DŹWIĘKOWE. — Początek seansów codziennie o godz. i-e j  pp.

P O K Ó J
do wynaiącia 

dla 1 lub 2 osób, 
światło eiektry zne, 

suchy, ciepły 
Popławska 21—21

A K tM E K kA
M a r  ja

Laknerowa
Przyimuje od 9 1 do > w 
ul Jasińskiego 5 — 16 
róg Ofiarne) (ob. Sądu)

AKUSZERKA

M. Brzezina
masaż leczniczy 

i clektryzacje 
Zwierzyniec, T Zana, 

na lewo Gedyminowską 
ul. Grcdzka 27

Lekcje 
francuskiego

Korepetycja i konwai 
sacja. Cena dostępne. 
Adres: Tartaki 19- -12.

AKUSZERKA

Smiałowska
przeprowadziła sią 

na ul. Wielką 10-“-? 
tamże gabinei kosmei. 
usuwa zmarszczki, bro 
dawki, kuizajki 1 wągn

„

P O K Ó J
duży. słoneczny 
do wynajęcia 

Jag.ellońska 9 —12

OBUWIE
Ti. NIE, SOLIDNE 
I SWA4ANT0WANH 

TYLKO
Z P R A C O W N I
urimiionpijiuo

WILNO 
OSTROBRAMSKA V

R D A ^ '" JA  I AT'M’'TT5TRACJA: W iln ., . . .  rśpdwrsYlneo 4. T «Se..jy i ».eu'ahC). K , AdrfitnfW; »0, RidkKtor ńkćfeiny pfFy^muje wd ą. t —S p, 51. atrm redakcji przyjmuje od ą. 1—3 pp t
*4m lnDirsc,ie czynna ad f  3 ’/, ppoL RąkopUdw Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje ud g. 1—2 ppoł. Ogłoszenia »i przyjmowane od goaz. 9 ’/ ,—31/, i 7—9 w ieak

Konto czekowe P, K. O. nr, 80.750. Drukarnia — ul. Bisk. B andursiiego 4, telefon 3-40,
ABMA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem  domn lub przesyłką pocztową i dodatkiem ksląłkow yn 3 zł., z dbi rem w adminiztr. bez dodatku ksiątkow ego 3 zł. 50 fr_  zagran icą 6 Et. 
I lD IA  OGŁOSZEŃ t Za wiersz milimetr, przed tekstam — 75 gi„ w tekście 00 gr„ za tekst. 30 g r , kronika redakc. i  komunikaty — 60 gr. ca wiersz jednoszp., ogłnsz. mieszkań. — 10 gr za  w yrca. 
S n  u cen dolicza sią za  ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. Dla poszukujących pracy 60% zniżki. Układ ogłoszeń w t :kście 4-ro łamuwy, za tekstem 8-mio łamowy Za treść u g to s in  

ł nU rryką .nadesłane" R edakąja  n ie  odpow iada. A dm inistiacja zastrzega sobie prawe zmir*ny terminu druku ogłoszeń i me przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

W
M .5 d aw jm aw M  M & K iflŁ  S d  i Dtuk. wŁuwi". JKiłatl oL BżaL. 4. k i. 3 40. K edaktoi udt ■ L udw ik Juukow aki


